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Walki pod Teruel trwają 


$ CENTRALI 


Wydawca: Rada. 


„ROBOTNIK POZNAASKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, 
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„ŁODZIANIU Łódź, AJ, Kościuszki 23, „RNOJOTNIK PIOJAXOWSKI" Plotrków Trub. ul. Piłsudskiego 64 


„ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI” Białystok, Rynek Kośc.uszki 23, 


Ostateczne „zglajchszaltowanie” 


Seimu „wolnego“ Miasta Gdańska 


Atak wojsk rządowych 


Faszyści bombardują Walencję 


Agencja Havasa donosi: wojska 
rządowe, które od przeszło tygod- 
nia ograniczały się jedynie do sta. 
wiania przeciwnikowi Oporu, prze 
szły w dniu wczorajszym na od- 
cinku Sierra Palomera do przeciw 
natarcia w celu przerwania pier- 
ścienia wojsk powstańczych, za- 
cieśniającego Się coraz bardziej 
wokoło Teruelu. Sierra Palomèra 
jest obszarem pustynnym, pozba- 


wionym drog i wody i od począt: | 


ku wojny domowej, Znajduje się w 
posiadaniu wojsk rządowych. jest 
ona położona na północ od Teru- 
elu na drodze z Caiamoha w gór- 
nym biegu rzeki Alfambry, 

Komunikat oficjalny donosi, że 
na froncie w ciągu całego dnia to- 
czyły się walki na odcinku: Sngra, 
jednak nasilenie walk bylo. mniej. 
sze, niż dnia poprzedniego, 


Według komunikatu oficjalnego | Armis Niemieckiej na rok 1938", 


Zatrzymana ofensywa 


woeisk japońskich pod Suczau 


Ofensywa japońska pod Suczau 
ulegia kompletnemu zahamowaniu 
wędług ostatnich wiadomości. Ko 
ła japońskie wojskowe przyznają, 
że  Japonczycy w swym pocho- 
dzie natknęli się na zdecydowany 
opór wojsk chińskich na południe 
Gd Mingwan, w pobliżu Pengpu, 
a „zwłaszcza na południe od Jen- 
czau. W ten sposób potwierdza 
się wiadomość, że główny dowód. 


$tłumione powstanie antysowieckie 


h Td a 
w ch ńiskim 
Reuier donosi, że 


plemienia Dunganów, 
buchło 


powstanie 
a które wy- 
w chińskim  Turkiestanie 


w maju ub. r., dopiero obecnie 
zostało stłumione. Chiński rząd 
prowincjonalny uwięził 18.000 


Dunganów. Oczyszczanie teryto- 
riów, objętych powstaniem, jesz. 


Chłopi niemietcy 


nie chcą chodzić 
na zebrania hitlerowskie 


W. miejscowości Vieth obok Stol 
berg miejscowe kierownictwo par- 
tii narodowo - „socjalistycznej” 
zwolałro zebranie chłopskie, po- 
święcoie zagadnieniu zwrotu ko- 
lonij Niemcom. Na zebranie zja- 
wiło się zaledwie 14 chłopów. 


kwatery głównej wojsk gen, Fran. 
co, na odcinku Teruel odparto trzy, 
ataki nieprzyjaciela, z których dwa. 
były poparte przez czolgi, 
$ 
Wczoraj o godz. 2 min. 40 sześć 
samolotów faszystowskich bom- 


bardowało Walencję. Początkowo 
bomby spadły na przedmieścia, — 
Następnie celem bombardowania 
były centralne ulice miasta, kilka 
domów całkowicie zawaliło się. 
125 osób zostało zabitych, 208 od 
niosło rany. 


Z zupełnie wiarygodnego źródła 
dowiadujemy się, że jeszcze pod- 
czas obrad Rady Ligi Narodów na 
stąpi dalszy kroki na drodze do 
unicestwienia konstytucji „gdań- 
skiej“, nastąpi dalszy „iakt doko" 
nany“ ze strony hitlerowców gdań 
skich. 

Terror hitlerowski sprawił, że 
czterech posłów socjalistycznych 


Armia niemiecka © wojnie w Hiszpanii 


Podpory gen. Franco 


obszarnicy 1 kler chcą odzyskać przywileje nie ograniczonego wyzysku kraju 


Płk,» Jaenecke w.rozprawie „Na- 
uki.z wojny omowe]. _w_MiSzpar 
nii“, umieszczonej >w.” „Roczniku 


ca japoński, gen. Matsui, zwrócił 
się do Tokio, żądając natychmia- 
stowej wysyłki posiików w liczbie 
dwuch dywizyj. 

sę 


4 i 

Według wiadomości z Hankau, 
Czang - Kai . Szek zwolał wczo- 
iaj konferencję dowódców armii, 
działającej wzdłuż kolei Lunghai 
oraz Pekin — Hankau. 


Turkiestanie 


cze trwa. Powstanie wybuchło: na 
tle niezadowolenia ludności z rzą 
du lokalnego w chińskim Turkie- 
stanie, opanowanego przez wpły* 
wy sowieckie. , 


określą następująco położenie we-j żenie Kościoiem i wielkimi obszar 


zinęiczne. w. Hiszpanii. ann WÓZ, 


"* Czerwoni. walczą wyraźnymi, — 


dla szerokich mas zrozumiałymi— 


|hastami: przeciwko kościołowi,— 


wielkimr obszarnikom i kapitalizmo 
wi, które naród hiszpański od kil- 
lu stuleci w zastraszający sposób 
ssali i dręczyli... Tymczasem Fran 


'.|co'i jego generałowie musieli Z ni- 


czego tworzyć swoją armię. Dzi” 
siaj, po roku walk, uzbrojenie tej 
armii, mając na uwadzę nowocze- 
sne wymogi walki, jest nadal n'e- 
wystarczające. Do tego należy. jeż 
szcze dodać, że dużym balastem 
dla rządu gen. Franco jest obcią- 


Rozruchy 
chiopskie 
w Portugalii 


We wsi Ameiras koło m. Pare- 
das w Portugalii doszio do rozru- 
chów chłopskich. Jedna osoba z0- 
stała zabita, kilka lekko rannych. 
Aresztowano 4 osoby. Do tozru- 
chów doszio z powodu  zatargu 
pomiędzy wiościaninem a kontro- 


lerem skarbowym, przeprowadza 


jącym kontrolę wina w piwnicy. 


nika. 1 ich. stacymi grzechami. — 
Jest jasitym, że tak kościół jak i 
obszarnicy, robią wszystko, aby 
„jak najwięcej odzyskać z tego, co 
stracili, Ten stan ułatwia propa” 
gandę czerwonym, a gen. Franco 
czyni Żżycie,.. ciężkim, 


rpa 


Sejmu gdańskiego (Volkstag) wy 
emigrowało. Obecnie hitlerowcy 
zażądali w formie uitymatywnej 
od pozostałych w Gdańsku dzie- 
więciu. posiów - socjalistycznych 
ruzwięzanią irakcji i przystąpienia 
w roli hospitantów do frakcji hit. 
łerowskiej. 

Przypomiamy, że przed dwoma 
miesiącami Senat wydał bezpraw- 
ne zarządzenie, zabraniające, pod 


posłowie socjalistyczni chcieli wów 
czas ziożyć swe mandaty, ale hit- 
lerowcy nie dopuścili do tego; od 
tego czasu poslowie socjalistyczni 
byli stale pod kontrolą policyjną. 

Jak się dowiadujemy, ta sama 
metoda zostanię zastosowana tak 
że do posłów centrowych (Siron" 
nictwa katolickiego), których jest 
również dziewięciu, W ten sam 
sposób mają być „zglajchszalto. 
wani“ przedstawiciele socjalistów 
i centrowców w radzie miejskiej 
Gdańska. 

Usiłowania hitlerowców, 
rzające do tego, by opozycję terro 
rem i przekupstwem zmusić do 
wstąpienia do frakcji hitierowskiej 


zmie- | utrzymują, że zakaz 


trwają już, jak wiadomo, od ro- 
ku. Oiiarą tych usiłowag padł pos. 
tow. Wiechmann, który się opierał 
terrorowi hitlerowców i dlatego 
25-go maja r. ub. został areszto- 
wany i od tego czasu wszelki ślad 
o nim zaginął, Najprawdopodób- 
niej wywieziono go do Niemiec i 
tam zamordowano, 

Jakkolwiek zachowają się obe- 
cnie pozostali posiowie socjalisty= 


grozą ciężkiego więzienia, tworze | czni i centrowi, los obu frakcji jest 
nia nowych partii politycznych; | przesądzony, 


Lada dzień sejm 
gdański będzie się składał wyłącz 
z hitlerowców. 
OPOZYCJĘ PRZEMOCĄ I 
GWAŁTEM ZNISZCZONO. 
Teraz pozostał już tylko ostatni 
akt: zmiana konstytucji. By efekt 
nazewnątrz był większy, zmiana 
ta nastapi. „JEDNOMYŚLNIE“. 
ISTRIA E OREADO SEA SCN E S 


nia 
nie 


_ Cofnięte zawieszenie 


„Stuermera” 


W kołach politycznych Berlina 
wydawania 
pisma. Streichera „Stuermer*  z0- 
stał eoinięty. Następny numer pi 
sma ma się wkrótce ukazać. 
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W kotle bałkańskim 


Spisek I zaburzenia w Grecii--Zmiany w Bułgarii 


W. Bułgarii ustąpił „minister 
wojny Łukow po posłuchaniu ,u- 
dzielonym mu przez króla Bory- 
sa. Generał Lukow w obecnym 
gabinecie uchodził za. człowieka 
„Silnej ręki“ „dążącego do ostre- 
go kursu. 

Ustąpił minister wojny gen. Łu 
kow, zaraz po nim ustąpił także 
minister spraw wewn. Krasnow- 
ski oraz minister handlu Barow. 


Ministrem wojny został. gen. 
Daskałow, oficer nie mający .po- 
dobno politycznych aspiracyj. 


. Ministrem spr. wewn. zosta” 


Terror w Palestynie 


Rząd angielski mobilizuje policję żydowską 


raba. Wobec coraz częściej pow- 
tarzających się w ostatnich dniach 
zajść, kontrola policyjna i:wojsko 
wa na drogach prowadzących z je 
rozolimy do Jaffy i Hebronu zos- 


100.600 Niemców w obozach koncentracyjnych 


Wika z poliennyni Mortami 


denryk Mann wydał odezwę, w Mierrendorit przebywają już piąty 


„tórej stwierdza, że ponad 100.009 
obywateli niemieckich przebywa 
w obozach koncentracyjnych i wię 
zieniach. W roku 1937 ścięto 10 
skazanych. Ossietzky, Thaclmann, 


rok w więzieniach. Ksiądz Rossaint | Wa. 
siedzi w areszcie, pastor Niemoeh. | AViVU. 
ter w więzieniu. Prócz nich ješt 
uwięzionych jeszcze około 46 pa- 
storów i księży, 


w Jerozolimie w dzielnicy ży- 
dowskiej zabito wczoraj rano A 
] 

| 


tała wydatnie wzmocniona. Podró 
żni odbywający drogę samochoda 
mi i autobusami są rewidowani. W 


Hebronie w akcji skierowanej prze! 


ciw Arabom biorą udział również 
samoloty. 


W celu ochrony mieszkańców 


Jerozolimy. i zapewnienia bezpie- | 


czeństwa drogi z Jerozolimy do 
Tel*-.Aviv rząd postanowił. zmo- 
bilizować tysiąc dodatkowych po- 
licjantów żydowskich, którzy bę- 


dą utrzymywali porządek na przed. 


mieściach, zamieszkałych ' przez 
Żydów, oraz będą czuwali w niet 
bezpiecznych miejscach drogi, pro 
wadżącej z Jerózolumy do Tel - 

( 


zw 
tw 


według doniesień z Akko w tam 


tejszym więzieniu arabscy więżnio 
wie polityczni postanowili ogłosić 
strajk głodowy. 


300 Wtrzągów Ziemi 


w Meksyku 

Donoszą z Meksyku, żę w sta- 
nie, Oaxaca zarejestrowano od an. 
23 grudnia r. ub. do 18 stycznia 
r. b. przeszło trzysta wstrząsów 
ziemi, wskutek których ` runęło 
przeszło pięćdziesiąt domów m:esz 
kalnych. Ofiar w ludziach nie by- 
ło, Ogarnięci trwogą mieszkańcy 


(| okolic nawiedzonych trzęsieniami 


ziemi sypiają na wo!tnym powie- 
trzu. i 


dotychczasowy minister oświaty 
Nikołajew, a ministrem oświaty— 
prof. Manew. 
Przewódcy rozwiązanych partii 
politycznych zadowoleni są Z u- 


stąpienia  Krasnowskiego, gdyż 
zamierzał on w drodze admini- 


stracyjnej ograniczyć udział ich 
w wyborach. 
W . całej Grecji  rozrzucono 


przed kilkoma dniami ulotki pod- 
pisane przez przewódców daw 
niejszych partii opozycyjnych 
wzywające ludność do walki z 
Rządem. 


W wielu miejscowościach do- 
szło do zaburzeń, o których wia- 
domości nie ma z powodu obo- 
strzonej cenzury. Wiadomo tylko, 
że aresztowano wielu wybitny :h 


14 osób 


polityków z obozu opozycyjnego, 
w tym kilku byłych ministrów, 
niektórych z nich zesłano na wy- 
sepki Archipelagu greckiego. 
Jeżeli nie pod innymi względa- 


mi, to przynajmniej pod tym 
względem dyktatura grecka. na- 
wiązuje do tradycji starożytnej 
Hellady. 

ZNOWU 

w Grecji 


Prasa greecka doriosi o wyda- 
teniu z Grecji szeregu polityków 
liberalnych zamieszanych w Spi. 
sek przeciwko królowi i premiero 
wi gen. Metaxasowi, 


zginęło 


w wybuchu arsenału „Białych Kapturów” 


Straszliwa eksplozja w labora- 
torium miejskim -w Villejuif pod 
Paryżem spowodowała ogólem 14 
wypadków śmierci. 7 ciężko  ran- 
nych osób znajduje się w szpitału. 
Dotychczas ustalono jedynie per- 
sonalia 5 osób, gdyż ciała innych 


ofiar zostały zniekształcone do te- 
go stopnia, iż nie można ich ziden 
tyfikować. Dotychczasowe śledz- 
two nie wykryło jeszcze przyczyń 
wybuchu, ogólnie jednak przyjmu- 
je się, że nie chodzi tu o zamach. 


ZSSR zrywa stosunki pocztowe 


| z Japoną 


Agencja Tass donosi, iż dnia 
'26.s.ycznia komisariat ludowy ko- 
munikacji pocztowej ZSSR 
formował rząd japoński, że z dn. 
27 b. m. zostaje wstrzymanie 
wysyłanie oraz tranzyt paczek 
|pocztowych pomiędzy Związkiem 
i Sowieckim a Japonią, 


poin- 


Powodem zawieszenia obrotów 
paczkami pocztowymi jest, jak za 
znacza depesża Tassa, „n.elegal- 
ne zatrzymanie przez czas  dłuż- 
szy przez włade japońskie i man- 
Qżurskie liczńych przesylek pocz» 
towych obywateli sowieckich 


Str. ? 


Mowa min. Romana Przegląd prasy 


| MŁODZIEŻ „NARODOWA“, 


w dyskusji nad budżetem min. Przemysłu i Handfu ny polki antyklerykalizm jest dla 


Minister Przemysłu í Handlu p. 
Roman w kilkugodzinnym  przemó- 


samowystarczalności tej driedzi. 
nie i jeżeli nie uda się nam produk. 
cji podnieść, to prawdopodobnie nie- 
bawem będziemy musieli sprowadzać 
pewne flości nafty lub murowea. 
Wobec tego należy pójść na inten- 


Robotnicy. gdyńscy 


Sejmowa Komisja Pracy przy- 
stąpiła wczoraj do szczegółowej 
dyskusji nad rządowym projek- 
tem ustawy o robotnikach gdyń- 
skich. 

Przedyskutowano pierwsze 7 
artykułów, Żadnych uchwał ko- 
misja na razie nie powzięła. 

"Następne posiedzenie komisji 
wyznaczono ma 8 lutego r. b. 
miasta. 


Pośw.ęciła własne życie 


du uratować dziecko 


"W m. Trescone odbył się uro- 
czysty pogrzeb 30-letniej Pauli Ol. 
diati, która, będąc uprzedzona 
przez lekarzy, że może zachować 
przy życiu mające się narodzić 
dziecko tylko kosztem własnego 
życia, zdecydowała się poświęcić 
się dla uratowania dziecka. Zmar. 
łą pochodziła z rodziny, która wy 
dała kilku bohaterów z czasów 
walk Garibaldiego i wielkiej woj. 
ny. 


Pokwitowan'a 


NA GŁODNE DZIECI HISZ. 
PANII 


Zamiast kwiatów na grób prof. 
St, Czarnowskiego -— Jóżef Brams 
10 zł. 


.|pieranie poszukiwawozych 
naftowych. 


(W STRESZCZENIU). 


sywne wiercenia possukiwawcze, Do 
zwiększenia produkcji zmierzać będą 
ulgi podatkowe dla inwestycji prze- 
mysłowych, przewidujące m. in. po- 
wierceń 


PRĄDU MOŻE ZABRAKNĄĆ 


Z kolei p. minister kładzie ma- 
ciak me potrzebę szybkiej i wydatnej 
elektryfikacji kraju, o której świad- 
czy fakt wyjątkowo dużego wzrostu 
konsumcji elektryczności w Polsce. 
Budzi ona obawę, że wkrótce może- 
zabraknąć prądu, bo już obecnie w 


RENTOWNOŚĆ ROŚNIE 
O postępie w dziedzinie inwestycji 


' KARTELE — SZKODLIWYM 
HAMULCEM 


W roku ub. muwiązano pewną ilość 


jającej się komiumktury, tworząc ezko 
dliwy hamulec dla życia gospodar. 
czego. To też ilość karteli w okresie 
dobrej koniunktury winna mieć ten. 
dencję malejącą. 
PRZEDSIĘBIORSTWA 
PAŃSTWOWE 


„Wytyczne, jakimi Rząd zamierza 


2) tworzenie nowych przedsię. 
państwowych, araz nabywa. 
nie praos Skarb Państwa 3 


państwowe — przedsiębiorstwa 
skomercjalirowane obłożone zostaną 
specjalną stałą opłatą na rerz 
Skarbu Państwa, 


RZEMIOSŁO ? CECHY 


Rzemiosło liczy około 350 tys 
warsztatów i daje utrzymanie więcej 
niż 2 i pół milj. ludzi. Wskutek bra. 


przemysłowego ze szczególnym u. 


wrócić do swej chlubnej 
tradycji (1). 
HANDEL: WEWNĘTRZNY 

Tu minister wypowiada się w 
myśl znanego prądu  „unarodowie- 
mia“ handlu. 

Dążenie do uprzemysłowienia į uak 
tywnienia rynku wewnętrznego nie 


granicznego wykazują też ciągły 
wzrost obrotów, który w r. 1937 wy 
nosi w porównaniu z rokiem ubię- 
głym 20,7 proc. 
EKSPORT 

Mówiąc o eksporcie, kładzie mini. 
ster nacisk na brak dostatecznie sil. 
nych domów ekspettowych, podkre. 
éla, że zależy mu jedynie na „zdro- 
wej, fachowej inicjatywie kupiec- 
kiej“, nie zaś na tworzeniu instyta- 
cyj opartych na specjalnych przywi- 
lejach. i 

O ile handel wewnętrzny powinien 
być domeną liberalizmu, o tyle o- 
gólna sytuacja zwłaszcza wewnętrz- 
na zmusza nas do stosowania sze- 
roko zakrojonej reglamentacji. 

Przechodząc do spraw morskich, 
p. minister stwierdza, że rozwój na 
tym odcinku jest we'gź daży. Wy- 
konaliśmy i zamierzamy wykonać w 
porcię gdyńskim szereg prac, Rów. 
nież i w Gdańsku wykonane będą 
praca inwestycyjne, mające iia celu 
zwięłszenie zdolności  przepustowej 


tego portu, Komitet Ekr „aiczny 
Ministrów uznał za komiecme wy- 
dzielenie v administracji państwowej 
zarządu portu handlowego w Gdyni 
i przekazanie jego eksploatacji Spe- 
cjalnie w tym celu utworzonej je- 
dnostce. Na terenie żeglugi morskiej 
braki są duże, Zamówiono 8 stat- 
ków towarowo . pasażerskich o 0 
gólmej pojemmości 36 tys. ton. brut- 
to, Stanowić to będzie przeszło. 40% 
wzrost tonażu w stosunku do, Stanu 
z 1 stycznia 1937 r. 


A POWSTANIE STYCZNIOWE. 

W „Polsce Zbrojnej* znajduje- 
my artykuł gen. Zamerskiego, 
stwierdzający kompletny brak 
młodzieży na tegorocznych ©b- 


chodach styczniowych. Nigdzie 
czapki akademickiej... Podczas 


różnych awantur ONRowych tych 
czapek zawsze «mnóstwo, żać w 
tym wypadku ich zbrakło... Dla- 
czego? Czyżby młodzież „naro- 
dowa* miała „własnę* pogląd na 
powstanie? 

Tyle p. generał. „Gazeta Pol- 
ska” ze swej strony dodaje, że w 


Budżet min. Przemysłu i Handlu 
w Komisji sejmowej 


Budżet min. Przemysłu i Handlu 
referował wczoraj pos. Sikorski, 


Referat zawierał wiele  cleka- 
wych momentów. Pan Sikorski wy 
stąpił jako zdecydowany przeciw 
nik karteli; trzeźwo zapatruje się 
na sprawę kolonii, pojmując, że 
kolonie nie rożwiąża zagadnienia 
sttrowców, gdyż tylko 3 proc. su- 
rowców pochodzi z kolonii, reszta 
zaś bądź z państw samedzielnych 
bądź z dominiów, których już 
rozdzielać nie można. Niewątpli- 
wie słuszne jest także stanowisko 
referenta, gdy mówi o potrzebie 
wzmożenia konsumcji  wewnętrz- 
nej. Gdy wszelako dochodzi do o- 
mawiania ustawodawstwa socjal. 
nego, to mowcą zapomina O kon- 
sumcji wewnętrznej i o fizycznym 
stanie kłasy robotniczej Polski i 
powtarza fabrykanckie wywody o 
przeroście ubezpieczeń 
nych i o terroryzowaniu robotni. 
ków i zmuszaniu ich do strajków 
przez klasowe zwiążki: 

Urzędowa statystyką 0 powo, 
dach strajków okupacyjnych zwał 
nia nas od polemiki z p. referen. 
tem. Musimy tylko zauważyć, że 
trudno pojąć, jak pos. Sikorski 
może pogodzić zasadę potrzeby 
wzmożenia spożycia wewnętrzne- 
go z wyzyskiem klasy robotniczej, 
przed którym robotnicy bronią się 
strajkami. 


DYSKUSJA O KARTELACH. 

Przectwko utrzymywanta nadal 
karteli występuje pos. Wojciechow 
ski, który powiada: 


społecz. ; 


| nie dokumenty, 


„W polityce karielowej wciąż brak 
jasnej linii, Większość karteli rozwią 
zno. Pozostały kartele przemysłów 
kluczowych, jak węziel, żelazo, no i 
drodżdże, które nie wiadomo dlacze- 
go cieszą się specjalną ochroną. — 
Twierdzą, że przedłużanie istniejące 
go od lat 10-ciu stanu rzeczy utrzy+ 
muje nasz przemysł w sytuacji, do. 
prowadzającej produkcję do dezorga 
nizącja. Musi się znaleźć ktoś odwa+ 
źmy. kto wszystkie kartele rozwiąże 
w Polsce — choćby po to, aby skon- 
trolować, co jest żywe i wartościo- 
we, a © dawno już trąci trupem, — 
sztuemie odżywianym przez rente 
kartelową. Inaczej stracimy całkiem 
przemysł, bo nie mą miary do oceny 
poszczególnych zakładów, nie ma za- 
chęty do postępu". 

SPEKULACJA TERENAMI 
NAFTOWYMI. 


Pos. Ostafin opowiedział szereg 
faktów © spekulacji terenami naf- 


towymi zakupowanymi przez „Po! 


min“. 


Min. Roman: Kiedy to się“ dzia- | 


to? 

Pos. Ostañin: 23 i 25 kwietnia r. 
ub. 

Min. Roman: To- dlaczego mi 
Pan tego wcześniej .nie powie- 
dział? l 

Pos. Óstafin: fa buty zdartem, 
chodząc, żeby się o tym coś dowie 
dzieć, Na wszystkię fakty, które 
tu cytuję, mam w ręka odpowied. 


Spokój panuje w Brazylii 


W Campo Grande, stanowiącej 
przedmieście Rio de Janeiro, do- 
szło do strzelania między policją 
a integralistami, w których zamk- 
niętej siedzibie policja przeprowa 
dzała rewizję. Zaałarmowane od- 
działy policji opanowały: sytuację. 


w mieszkaniu niejakiego Mała, 
sąsiadującym z zamkniętym foka 
łem integralistów znaleziono 14 
bomb, 7 karabinów, 5 karabinów 
maszynowych i bardzo wicie â- 
munici. W związku z ową rewi- 
zją aresztowano 23 osoby, 


Pielgrzymka do Mekki 


samochodami i okrętami wojennymi 


Z Bagdadu donoszą, iż 87U o- 
sób udało się pielgrzymką do 


Mekki. Pielgrzymi odbywają po- 


dróż samochodami i autobusami 


drogą przez pustynię arabską. , 


Szejk wyspy Bahrin udał się z 
pielgrzymką dó Mekki, na pokła- 


Nanoda literacka 


W związku e przypadającym wkrótce 
terminem przyznawania dorocznej na- 
grody literackiej ian. Jerzego  Szarec- 
kiego, Zarząd Twa Literatów i Dzien- 
nikarzy Polskich, jako jury tej nagro- 
dy, zwraca się od autorów, którzy w 
myśl statuty nagrody mog; ubiegać się 
o rzeczoną nagrodę, e prośbą o nadsy- 
łanie najpóźniej do dn. 30 marca r. b. 
wykazu swych prac drukowanych, mo- 
żliwie x ich egzemplarzami, pod adre: 
sem T-wa L. i D; P. (Bracka 5). 

Nagroda im. J. Śzaręckiego przezma- 
czona jest dle pisa-zy polskich w wie- 
km do lat 35-%u ra 'mwór literacki 


dzie brytyjskiego okrętu wojenne. 
go „Hms Londonderry", W Dzed- 
dah powitali uroczyście szelka sy- 
nowie króla Ibn Sauda. Do Mekki 
udał się również syryjski minister 
skarbu oraz b. premier Egiptu Na. 
has Pasza. 


in. 1 Szaretkiego 


(poezje. nowele, powieści i utwory sce- 
nieme), z pierwszeństwem dla otwo- 
rów na tematy morskie. Nagroda wy* 
nosi 1.200 zł. (procenty od kapitału że- 
laznego) i w myśl imtencji fundutora 
nie może być dzielona. 

Zgodnie z wymaganiami statutu, 0d- 
było się już pierweze posiedzenie jury, 
ostatnie gaf rozstrzygające posiedzenie 
odbędzie się pomiędzy 15 a 21 kwiet- 
nia. Ogłoszenie wyniku konkursu na- 
stapi w dn. 23 kwietoia na posiedzeniu 
Zarządu T. L. i D. P., opublikowanie 
zaś 23 tegoż miesiąca, jako w> dniu 
imienm Jerzego Śzareckiefo. 


tym adku ma się do czynie- 
nia ssj mang „psychozą” mło- 
dzieży „narodowej“. 

„Psychozg“? Tak. Pamiętaj- 
my, że éndocki punkt widzenia 
na powstania jest szczepiony ey- 
stematycznie. Przypominamy raz 
jeszcze książkę p. Giertycha (sty- 
omniowe powstanie żydowską ro- 
botą) i artykuł „W. Dzienmika 
Narodowego” z przed paru dni, 
stwierdzający odmienne, własne 
stanowisko endecji w kwestji po- 
wstań. 

„CHŁOPSKA . PRAWDA“, 

„Przed nami ostatnie numery 
„Chłopskiej Prawdy“, dwutygo» 
nika wydziału wiejskiego P, P, S. 
Dużo ciekawego materiału, zwła- 
sreza w korespondencjach. Cen- 
ny jest dział „poczty“ (odpowie- 
dzi redakcji). pe dział A gy 

darczych i leczniczy. 

inap anaki sdobię pisemo. 

Polecamy nasze pismo chłop- 
akie ystkim naszym lokal- 
nym organizacjom. Znaczenia 
pracy na wsi przypominać oczy- 


wiście nie potrzebujemy. 
PRZECIWKO OB. SOLARZOWI 


Organ ziemiańskiej konserwy 
„Czas* drukuje artykuł na temat 
tozruchów chłopskich w Mało- 
polsce, Zastanawia się nad poli- 
tyką administracji, nad akcją po- 
licji, mad agitacją „wywrotową”*. 
I nagle przechodzi do właściwe- 
go tematu, oskatżając ob. Sola- 
rza, kierownika uniwersytetu 
chłopskiego w Gaci o wycho. 
wywanie elementów  wywroto* 
wych (!1): 

Solarz jest Wzisiaj w całej Polsce 
źnany. W Małopolsce stał się on 
głośny o wiele wcześniej, Ludzie 
amający tammejsze stosunki i obser 

„wnujący z bliska jego wychowawczą 
działalność w uniwersytecie ludo- 
wym w Gaei twierdzili jeż dawno, 
te wychowankowie tego uniwersyto- 
tu staną się prowodyrami wszelkich 
«rozruchów. yty 0 > 

Biskupi go potępili, pisze 
„Czas“, a pos. ecznnowicz do- 
wódził, że wczniowie ob. Solarza 


„pokładają swe nadzieje w ja” 


kimś przewrocie komunistycz- 
nym.. „Czas'* powiada: 

Nie mamy żadnych ku temu de 
nych, by inż. Solarzowi zarmucać ber- 
pośredni udział w sierpniowych zaj: 
ściach, twierdzimy jednakowoż, że 
jego akcja wychowawoza do wybu- 
cha tych zajść walnie się przyczyni» 
ła, i że nadal stanowić będzie po- 


„Czas“ wzywa rząd do likwi- 
dacji uniwersytetu w Gaci i o 
skarża rząd (zapewne chodzi, jak 
zwykle 6 min. Poniatowskiego? ), 
że „popiera* placówkę w Gaci. 

Nie dziwimy się naturalnie a- 
takowi ze strony „Czasu, bo jest 
podyktowany interesem ar 
wym, ziemiańskim. „Czas“ woli 
pisać o ob. Solarzu, by zamasko- 
wać fakt, iż „walnie się przyczy- 
niły* do rozruchów chłopskich 
wiadome stosunki agrarne i brak 
praw politycznych. Ale „Czas“ 
woli atakować jednostkę. 


„ZADRUGA*. 

„Zadruga* wydała już swój 
3-ci numer. Polemizuje (p. Stach- 
nink) z artykułem niżej podpi- 
sanego, ale, mamy wrażenie, nie- 
zbyt szczęśliwie. Tak np. na nasz 
argument, że bierność polskiej 
psychiki jest związana mie tyle 
z katolicyzmem, ile ze strakturą 
fendalną (szlachecką) kraju, p. 
Stachniuk odpowiada: wszak jin- 
ne kraje też przechodziły przez 
okres feudalny! Argument nie- 


dnia, mieszczaństwo jest słabe, a 
na Zachodzie netrój feudalny da- 
wno bez śladu został zlikwidowa- 
ny. Przykład -— katolickie Fran: 
cja 1 Belgia. 

„Zadruga* w dalszym ciągu wi- 
dzi dk aie Polski w ka- 
tolicyzmie, który spowodował 
niemrawą, bierną psychikę Pola- 
ka. Co należy w takim razie czy- 
nić? Dr. Słońcewicz daje niezbyt 
wyraźną odpowiedź: 

Z togo punkta widzenia tsk zwa- 


nas sagadnieniem więcej niż trze- 
ciorzędnym (1). Prawdziwym Pola- 
kom powinno zależeć na zmienie 
systemu ideologicznego przeciętnej 
polskiej jednostki, a vie zależy so- 
pelnie na tym, œy Kościół katolic” 
ki na przykład udynamienje się, evy 


domości narodowej na inną nie ko 
tolicką, a naprawdę polską. 


Nacjonaliści z „Zadrugi* po- 
wimni tę pozytywną stronę swej 
doktryny wyjaśnić dokładniej. 


ZANIEPOKOJONA „FALANGA“ 


„Falanga“ jest mocno zaniepo* 
kojona zarzutem  hitlerofilstwa. 
To też w specjalnym artykule 
„Czerwona Targowica* w znany 
ultra-demagogiczny sposób starą 
się zwalczać ten zarzut. Hitle- 
ryzm jest pogański, powiada, a 
my jesteśmy dobrymi katolikami. 
Krótko mówiąc: 

Zwycięstwo fołksfrontu w 1) wojna 

s Niemcami, 2) Wzrost imperialir- 

mu sowieckiego, 3) bezpośrednia za- 

leżmość od bazy marksowskiej. 4) 

W perspektywie nieumiknione star. 

cie komunizmu z hitleryrmem na 

ziemiach Rzeczypospolitej. 

Ta demagogia sama siebie de- 
maskuje. Przyjrzyjmy się uważ- 
nie tym „chytrym* hasełkom. 
Wyziera z nich „myśl”, że damo- 
kracja — to komuna (hasło, zá- 
pożyczone od Goebbelsa), i że 
hitleryzm — to OSTOJA „po- 
rządku“ w Europie. Wciąż ra- 
chuba na „Fitlerię*. 

Może by lepiej „Falanga“, ja- 
ko „pismo narodowo - radykal- 
ne“, wyjaśniło imną ciekawą oko- 
liczność. ONR pozostał pod ha- 
słem Ostrzejszej (niż w obozie 
staroendeckim) walki z sanacją. 
A obecnie „Falanga“ zupełnie 
zrezygnowała z tej walki... Zosta- 


{ła wzięta na łańcuszek. Jak te cię 


stało? 
NIE BIĆ! 


W krakowskim „IKC“ znajda- 
jemy dobry artykuł, proteetujący 
przeciwko wywodom p. Si w 
Sejmie, który zalecał stosowanie 
CHŁOSTY (!) w Polsce. Dzien- 
nik krakowski słueznie nazywa 
stakie stanowisko BARBARZYŃ. 
STWEM. 

Na ziemie polskie powiało mem 
ciem grozy, przed vdumionym kga- 
jem ukazała się zjawa najbardziej 
barbarzyńskiego i hamiebnego po- 
niewierania człowieka. 


K. CZ. 
OO TENT ETETE ORO WE JE WT. 


Porwat własna córkę 


W Chorzowie wydarzył się nie- 
zwykły fakt. Niejaki Bronisław 
Plesik, który rozwiódł się Z ż0- 
ną, zatęsknił za czteroletnią córe 
czką i postanowił ją odebrać ż0- 
nie, Dobrowolne układy w tej spra 
wie nie dały rezultatu. Wówczas 
p. Plesik wtargnął w otoczeniu kil 
ku ludzi do mieszkania żony, sta. 
nowczo domagając się oddania 
córeczki. Żona broniła się przed 
wydaniem dziecka, wtedy Plesik 
porwał je przemocą i odjechał sa. 
mochodem w nieznanym kierunku. 


Urlopy dla delegatów 
na Walny Zjazd ZNP 


Władze szkolne zarządziły, że 


wszyscy delegaci, udający się na 
Nadzwyczajny Walny Zjazd Zw. 
Naucz. Polskiego do Krakowa, o- 


à | trzyma ią urlopy, 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 


Po przejściowym pogorszeniu się 
stanu pogody postępującym od zá- 
chodu kraju i przelotnych opadach— 
wystąpią ponownie rozpogodzenią — 
wraz z lekkim ochłodzeniem (nocą 
przymrozki, s w ciągu dnia tempe- 
ratura nieco poniżej zera). 


A 


SEZ 
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Kto sie w tym rozezna? 


Historia pewnej konfiskaty 


VI Kongres związków zawo” 
dowych, obradujący w dniach 
23 — 24 października, powziął 
cały szereg uchwał, które zos- 

wydrukowane w „Robotni 

ku' w Warszawie i w jego wy- 

daniach prowincjonalnych, oraz 

w innych pismach robotni- 

czych w Łodzi, bez żadnej prze 

ody ze strony cenzury War- 
szawskiej czy łódzkiej. 

Naraz w trzy tygodnie póź- 
miej, kiedy już dziesiątki tysięcy 
robotników przeczytały i zapoz 
nały się z tekstem uchwał—cen 
zura warszawska dnia 14 listo- 

ada 1937 r. skonfiskowała „Ro” 
Botiowy Przegląd Gospodar- 
esy” za ustępy rezolucji, w któ- 
rych jeszcze trzy tygodnie przed 
tym nie dopatrzyła się przestę- 
stwa w „Robotniku” — i w 
których nie dopatrzył się obrazy 
prawa cenzor łódzki! 

„Po przeprowadzeniu interwen 

i i po wyjaśnieniu, że skonii- 

ane ustępy są dosłownym 
zedrukiem ogłoszonej już dru- 
rezolucji, cenzura warsza- 
wska dnia 15 listopada zwolniła 
zajęte egzemplarze i cofnęła za 
rządzoną konfiskatę, wobec cze 
$o cały numer już bez przeszko 
dy został rozkołportowany po 
całym kraju. 
` Sądziliśmy, że cała sprawa 
skończyła się na tym, ale gdzież 
tam! W parę tygodni „później 
gdy uchwalone rezolucje chcia 
no wydać w osobnej broszurce 
w Bielsku, tamtejsza dyrekcja 
policji, rezolucją z dnia 11 
stycznia b. r., dokonała zajęcia 
broszury, przytaczając słowa, w 
których dopatrzyła się „kłamii- 
wych wiadomości o działalnoś- 
ei władz niepolicyjnych w sto- 
sunku do robotników", 

Wobec tego inkryminowane 
słowa w broszurce opuszczono, 
jakkolwiek nie dopatrzył się w 
"mich przestępstwa ani cenzor 
: T zawski ka. łódzki, 

o teraz już chyba, po cztero 
krotnym ocenzurowaniu tekstu, 
można było być pewnym, że się 
nie popełnia przestępstwa! A 
fednak nigdy nie należy być pe 

W cztery dni później, dnia-15 
stycznia, Sąd Okręgowy w Cie- 
szynie postanowił zatwierdzić 


zarządzoną i wykonaną przez 

policję konfiskatę broszurki — 

ale już z powodu znowu innych 

er niż zrobił'to dyrektor po- 
cji. 

Sąd Okręgowy zatwierdził za 
tym konfiskatę broszurki za sło 
wa, których bądź w skonfisko- 
wanej broszurce wogóle nie by- 
ło, gdyż już zostały opuszczone, 
—bądź których cenzor wogóle 
nigdy nie konfiskował, 


Różnego autoramentu grupy pra 
wicowe, zmierzając do objęcia 
władzy w Polsce, weszły — jak 
świadczy © tem rzeczywistość — 
na drogę gwałtu, terroru i anart- 
chizowania stosunków wewnętrz- 
nych. Nie przytaczając tu znanych 
powszechnie faktów, wskażemy je 
dynie, że stan rzęczy, istniejący 
dziś na uniwersytetach i politech- 
nikach polskich, stanowi jaskrawy 
: krzyczący probierz metod, sto- 
sowanych w życiu  publicznem 


Szkoda, że okólnik prasowy 
co do postępowania DET koniis 
katach p. premier gen, Składko 
wski potraktował poufnie, bo 
dowiedzielibyśmy się raz wresz 
cie, co można pisać i gdzie co 
"można pisać, Daleko większym 
niebezpieczeństwem dla Pań- 
stwa i dla jego praworządności 
są tego rodzaju praktyki konfi- 
skacyjne, niż najostrzejsze na- 
wet słowa rezolucji, 


Liga pod obstrzałem 


W setne posiedzenie Rady Ligi ? 


W. Genewie obraduje po raz 
setny Rada Ligi Narodów. Jubi- 
leuszowe to posiedzenie odbywa 
się w nastroju bardzo nieprzy. 
chylnym dla Ligi; powstają bo. 
wiem różne fronty, atakujące Li. 
gę z kilku stron i godzące w sa. 
mo jej istnienie. 


Jeden z frontów dąży do refor. 
my Paktu Ligi w ten sposób, by 
przede wszystkim usunąć z niego 
art. 16, dotyczący sankcji przeciw 
napastnikowi, . Atakujący sądzą, 
że gdy ten artykuł się usunie, to 
do Ligi wrócą Niemcy i Włochy, 
a wtedy otworzą się nowe pei- 
spektywy dla współpracy między. 
narodowej. 


Na to trzeba odpowiedzieć, ż2 
nie ma wcale gwarancji, by Niem 
cy i Włochy istotnie wróciły w ra 
zie usunięcia grożby sankcji. Ale 
gdyby nawet . wróciły, to czy dla 
ich powrotu nałeży pozbawić Li. 
gę jednej z najważniejszych pod 
staw, na których się opiera į naj. 
ważniejszego zadania, do którego 
jest powołana, mianowicie do za. 
pewnienia pokoju drogą  zbioro. 
wego. odparcia. napastnika? Co 
jest ważniejsze — pokój, czy 0- 


PRZY ZAZIĘBIENTU 
„Zioła przeciw cierpieniom płucnym* 
„,__ __7 Znana ogólnie jako i 
„HERBATA PUHLMANNA" 
uśm'erzają Kaszel. = `“ 
Do nabycia’ w aptekach i drogeriach; 
„Cena za paczkę 1.65 zł, 


MAŁY FELIETON z 


2411 


Jet pewna dziedzina nauki, którą 
nienależycie się u nas ocenia. Może to 
tylko je jej nie doceniam. Nie wiem. 

Jest to statystyka, 

Człowiek pracuje, je, pije, spożywa 
różne produkty rolnicze i wyroby prze- 
mysłowe, chodzi do kina, niekiedy grze 
szy, niekiedy szaleje, popełnia słup. 
stwa, większe lub mniejsze, i zdaje mu 
się, że nikt o tym nie wie. Tymczasem 
siedzi gdzieś ktoś ukryty i wszystko no. 
tuje, zapisuje i zlicza. 

Jedna z» moich znajomych, starsza 
niewiasta, należąca do kilku bractw, 
kiedy powiedziałem jej, że była w cię. 
5a roku 3,45 razy w kinie, zaklinała się 
na wszystkie świętości, że póki żyje nie 
była w takim przybytku. 

— Tu pisze — pokazałem jej — ezar 
ne na białym, że na głowę wypada ro- 
omie 345 razy kino. Masz pani głowę, 
Sy nie — zapytałem — czy nie? 

— Głowę mam, ale... 

„= W takim razie była pani 3.45 razy 
w kinie. A może pani powie, że do kẹ 
pieli także nie chodzi? 

— Oczywiście, że nie. 

= Proszę czytać. Na głowę wypada 
123 razy rocznie. Masz pani głowę. 
czy nie? 

Nieboraczka skapitulowała. Bo jakże 
tu przyznać się, że się głowy nie ma? 

) wszystko wie. 
Mi ładzi zabito w tym roku, a 
wa ROR” wie, że jest 111 wój- 
Wie, że tis yeh Jecz mianowanych. 

' kj iestym roku było 2411 kon 
tiskat, mniej, ani więcej. 

Gdyby mnie kto przed tygodniem za- 
pytał, ile też było konfiskat w roku 


1937, nie wiedziałbym co odpowiedzieć; 
35 czy 35 tysięcy. A tu przychodzi sta- 
tystyka i powiada: nie 35, ani 35 tysię: 
cy, lecz dokładnie co do grosza 2411. 
Mój Boże, konfiskata! Zdawałoby się, 
że to jest stosunek pomiędzy dwiema 
jednostkami, s których jedna pisze, a 
druga konfiskuje. Taki sam, jak po, 
między człowiekiem, który strzela, a Pa 
nem Bogiem, który kule nosi. 
Okazuje się, że podobieństwo jest 


ktoś trzeci, notujący i zestawiający liez- 
bę konfiskat i liczbę zabitych. 

Bez rumieńców wstydu j bez prze- 
chwałek przyznają się, że w liczbie 2411 
konfiskat uczestniczę z niewielkim w 
kładem. Bezemnie liczba ta byłaby od- 
robinę mniejsza, jakkolwiek — Bóg mi 
Świadkiem —że nigdy nie nie pisałem 
dla wyłącmej wiadomości p. cenzora, 
Mam wrażenie, że nie ma w ogóle czło: 
wieka piszącego do dziennika, który by 
zadawalał się jednym czytelnikiem. I 
na tym polega różnica pomiędzy dzien- 
nikarzem a cenzorem, Dziennikarz to 
altruista, a cenzor to egoista, Gdy dzien 
nikarz ma coś ciekawego do powiedze- 
nia, to pregnąłby 'tą wiadomością, tą 
myślą lub tą książką podzielić się a mi 
lionami ludzi. Cenzor przeciwnie, jeśli 
ma ciekawą książkę lub ciekawą wia. 
domość, to zazdrośnie chowa ją dla sie- 
bie i wszystko robi, by wiadcmość lub 
książka nie dotarła do bliźnich. 

Takich egoistycznych faktów było w 


1937 roku aż 2411! 
ULTIMUS, 


Daa a SE UO WY WADE AEON 
Od Administracji 


Wszystkim naszym prenumera- 
lorom, którzy opłacili prenumiera- 


$ z góry, ukończyliśmy wysyłkę 


premii książkowych. Brak premii 
prosimy 
wać, 


niezwłocznie _ reklamo. 


Nie- | carstwa. Odsuwanie się od Lig: 
jest m. in. następstwem dotych. 
czowych porażek Ligi, zawinio- 
nych przede wszystkim przez mo- 
carstwa Zachodu. 

Ale są jeszcze me niębezpie, 
czeństwa, zagrażające Lidze. 

Oto istnieją projekty „unię- 
szkodńwienia* Ligi w ten sposób, 
że rozbiłoby się ją na kilka auto. 
nomicznych, samodzielnych insty 
tucji. P'owstałaby więc przede 
wszystkim Liga ekonomiczno 
iinansowa, wyodrębniona od o. 
becnej Ligi, z własnym sekreta- 
riatem, z własnymi dorocznym 
konieren.jami. Do tej Ligi — 
jak spodziewają się projekiodaw- 
cy — wróciłyby Niemcy, Włochy 
i Japonia „a także Stany Zjedno- 
czone wstąpiłyby do niej. Nadzie. 
ja znowu niebardzo uzasadniona, 
albowiem Międzyn. Biuro Pracy 
ma swą autonomię — co prawda 
nie w tym zakresie „jak projekto- 
wana Liga ekonomiczno-finanso. 
wa — a jednak Niemcy i Włochy 
wystąpiły z Biura. 

Tak samo miałaby być wyod- 
rębniona organizacja Ligi, zajmu 
jąca się sprawami zdrowia i hy. 
gieny i inne, wchodzące dotąd w 
skład Ligi, Projektuje się nawet, 
by- również. Międzyn. Biuro Pracy 
wyodrębniło się zupełnie. Wszy. 
stkie państwa, należące do Ligi 
„politycznej“, czy też nie należą- 
ce do niej, mogłyby wstąpić do 
owych samodzielnych organizacji. 

Tą drogą projektodawcy spo. 
dziewają się  odosobnić Ligę, 
zmniejszyć jej znaczenie do mi. 
nimum i uczymić z niej po odpo- 
wiednim „zreformowaniu' 


becność młącicieli 
miec i Włoch? 
Zwołennicy skreślenia «art. 16 
wskazują na to, że sankcje nie 
dadzą się przeprowadzić, czego 
jakoby dowiodła próba z Abisy. 
nią. Otóż właśnie przykład z Abi 
synią świadczy, że sankcje są 
zupełnie możliwe. Dały się one 
przecież Włochom poważnie we 
znaki i byłyby im zadały cios 
śmiertelny, gdyby szantaż Musso 
liniego nie sprzymierzył się z o 
bawą Lavatów i Hoarów, iż san. 
kcje naftowe mogą istotnie. oba 
lić faszyzm i przysłużyć się re 
wolucji we Włoszech. Nie sank 
cje więc zawiodły, łecz zawiedli 
reakcyjni mężowie stanu. 


Inny atak na Ligę nie dotyczy 
jej bezpośrednio, ale tym nie 
mniej godzi w jej podstawy. Cho- 
dzi o uznanie zaboru Abisynii 
przez Włochy. Chodzi znowu 3 
to, żeby się liczyć z „realnym“ 
stanem rzeczy, jak pouczają zwo 
lennicy tego uznania. Ale gdyby 
to nastąpiło, toby się zadało cios 
idei Ligi Narodów i traktatów 
międzynarodowych, zabraniają. 
cych. uznania własności obszaru, 
zdobytego przemocą. Liga dotąd 
nie tznała takiego zaboru i uzna- 
nie grableży włoskiej mogłoby 
się stać niebezpiecznym preceden 
sem na przyszłość. 


Co prawda nie ma żadnych wi. 
doków, by: sesja obecna zmieniła 
pakt Ligi. Ant Francja „ani nawet 
Anglia nie zgodzą się tak łatwo 
na skreślenie art. 16-g0; co do 
Abisynii ‚to nie ma nawet mowy, 
by Rada Ligi zgodziła się na u. 


pokoju, 


przez grupy prawicowego wywro- 
tu. Oświadczenie grona profeso- 
rów twowskich szkół akademic- 
kich, opublikowane parę dni temu 
przez agencję urzędową, usuwa w 
tej mierze wszelkie wątpliwości i 
charakteryzuje sytuację w sposób 
bardzo ponury; choć niestety naj. 
zupełniej prawdziwy. Pod terro. 
rem — stwierdza oświadczenie — 
wprowadza się ghetto w uczel. 
niach wyższych, pod terrorem zmu 
szona jest władza akademicka „wy 
rzekać się swego prawa do swobo- 
dnej decyzji", Gdy jeden z rekto- 
rów — czytamy dałej w oświad- 
czeniu — usiłował „obudzić ho- 
ñor obywatela akademickiego oraz 
poszanowanie dla obowiązujących 
praw* nie znalazł ze strony powo 
łanej „należytego poparcia ani po. 
mocy“, co doprowadziło do dymi- 
sji rektora, który „nie chcłał nara- 
zić na poniżenie najwyższej god. 
ności uczelni“. 

Metody gwałtu fizycznego, sto- 
sowane z bezprzykładnem zuch- 
walstwem na grumeie spraw polity 
cznych, narodowościowych, a na- 
wet — konkurencyjnych, znajdują 
swój odpowiednik w coraz bar- 
dziej upowszechniającym się syste 
mie terroru psychicznego, wymie- 
tzonęgo przeciw jednostkom i zbio 
rowościom stojącym na zawadzie 
pochodowi polskiego faszyzmu. I 
tu przykładów możnaby  przyto- 
czyć bez liku, a najbardziej bodaj 
charakterystycznym 1 osłupiają- 


Mie chcemy być dimqją afrykaishal.. 


Na ten właśnie temat sporo cén- 
nych i głęboko słusznych uwag 
wypowiedział w sejmowej komisji 
budżetowej poseł Walewski, który 
tym razem trzeba to stwierdzić 
sprawiedliwie, ujawnił nie tylko 
swoje osobiste poglądy. W szcze» 
gólności p. pos. Walewski zauwa- 
żył, że „urzędy prokuratorskie nie 
zawsze stoją na wysokości zada- 
nia pod względem bezstronności ł 
objektywnego podchodzenia zaró- 
wno do oskarżonych, jak i do 
świadków“, — wskazał dalej na ro , 
snącą liczbę „nieznanych sprawe 
ców“ pewnych przestępstw polity- 
cznych, — zarzucił wreszcie, że 
urzędy prokuratorskie nie wyka- 
zują dostatecznej energii „w ści- 
ganiu przestępstw, popełnianych 
przez grupę, stojącą po drugiej 
stronie barykady, jak np. nielegał- 
na organizacja O. N. R. i jej podo- 
bne“... Wydaje nam się, że p. pos. 
Walewski wydobył tylko na pô- 
wierzchnię to, co już od dość dą- 
wna nuritowało w opinii dużej wię. 
kszości spoieczeństwa. Nie bez słu 
szności, zapewne, opinia ta przy- 
puszcza, że przyczyny odmalowa. 
nego przez p. posła Walewskiego 
stanu rzeczy złożyć należy w pe» 
wnej mierze na karb owych „wiaa 
trów z najbliższego Zachodu“, © 
których na temże posiedzeniu kó- 
misji sejmowej wspominał p. po- 
seł Kopeć. 

p 


~ 


cym z pośród nich jest publikowa- f- 


na niedawno denuncjacją ze strony 
kilkunastu czasopism „katolickich 
(i „narodowych*), według której 
władze Związku Nauczyciełstwa 
Polskiego, instytucji pod każdym 
względem zasłużonej dla narodu 
i Państwa, są po prostu zespołem 
obcych agentów, „działających we 
dług instrukcji Kominternu“ i u- 
prawiających na terenie szkolnym 
„politykę antypaństwową". Niez- 
wykły dokument oszczerstwa koń- 
czy się, oczywiście, apelem, aby 
„całe społeczeństwo” stanęło „do 
pw zwzględnej walki z akcją „Folks 
rontu“ (?) -w wychowaniu pol- 
skiem“... > Aie PIM — jak sądzi- 
my — posunąć się dalej na krętych 


ścieżkach politycznego kłamstwa 
i fałszerstwa. Autorowie denuncja- 


cji.źlę obliczyłi efekt. swego wystą | dni 


pienia i wątpić należy, czy osiąg- 
ną skutek zamierzony... 


Zarzuty wysunięte przez „dwóch 
wymienionych wyżej posłów Se€je 
mowych nie dadzą się w żaden 
sposób odeprzeć za pomocą sub- 
telnych wywodów prawniczych, 
kazuistycznych i nieprzekonywają 
cych. Trudno się zgodzić z tem, 
że w zależności od politycznej bar- 
wy przestępcy, pewne czyny koll- 
dujące z kodeksem karnym, są an- 
typaństwowe, inne zaś — analogi 
czne — antypaństwowemi nie- 84. 
Wędług zwykłej logiki zwykłego 
człowieka i obywatela Polski, po- 
gromy żydowskie, bijatyki w ats 
lach uńiwersyteckich, napady na 
przeciwników politycznych, rzve8- 
nie bomb na ich lokale i pochody 


— wszystko to są czyny, bezwzgię 
e gdyż osłabia 


ją wewnętrzną siłę Państwa,.hafń. 
bią imię jego w świecie, podrywa 
ią jego prestiż i zaufanie doń 
wśród obcych. Tak samo czynem 


znanie zaboru, conajwyżej spra- 
wę tę pozostawi się uznaniu po. 
szczególnych państw. 


Ale co najbardziej uderza w 
tej akcji przeciw Lidze, to udzia” 
w niej mniejszych i małych 
państw, jak Holandia, Szwajca- 
ria, Szwecja, po części Belgia, no 
i Polska. Państwa te, zwłaszcza 
Polska i Belgia, są najbardziej 
zainteresowane w tym, by prze- 
pisy tego paktu były ściśle prze- 
strzegane, zwłaszcza przez m9- 


prof. 


„Krak. Kurier Wiecz.'* donosi: - 


„Jak się dowiadujemy, Senat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie przedstawił Min. W. R. 
i O. P. wniosek przywrócenia ka- 
tedry historii kultury polskiej, na 
którą mógłby być z powrotem po 
wołany prof. Stanisław Kot, wy- 


paktu, 
nieszkodliwy klub dyskusyjny. 
Gdyby te projekty miały widn. 
ki powodzenia, to by oczywiście 
położyły kres Lidze Narodów, po 


myślanej jako instytucji do obro-. 


ny pokoju. 

Ale już sam fakt pojawienia 
się takich projektów, łącznie z 
szerokim prądem do „reformy“ 


Ligi w sensie — zburzenia jej 
podstaw, świadczy © . głębokim 
kryzysie tej instytucji. 

(jmb.) 


W sprawie katedry 


bitny działacz Stronnictwa Ludo- 
wego. 

Można żywić nadzieję, że Uni- 
wersytetowi Jagiellońskiemu zosta 
nie przywrócony uczony o Sławie 
europejskiej i o ogromnych zasłu- 
gach dla polskiej wiedzy historycz 
nej“. 


Zmiany w prokuraturze 


Jak się dowiadujemy, w proku- | w Warszawie w charakterze wice- 


raturze nastąpić mają następują- 
ce zmiany personalne. 
Wiceprokurator Sądu Apelacyj- 
nego Jackiewicz przeniesiony zo- 
staje na prokuratora Sądu Naj- 
wyższego. Do Sądu Apelacyjnego 


prokuratora przechodzi wiceproku 
rator do spraw więziennych Rut. 
kiewicz, którego miejsce z kolei 
ma zająć wiceprokurator Pawii. 
kowski z Urzędu Śledczego. 


Wściekły pies pokąsał krowę 
i co z tego wynikło 


Sztowano, Wszystkie osoby, które ja. 
dły mięso chorej krowy, przyjmują 
zastrzyki przeciw wściekliźnie i po- 
zostają pod baczną obserwacją władz 
sanitarnych. 


antypaństwowym jest wszelka 8- 
gitacja, nawołująca do gwałtów i 
zbrodni na tle różnic narodowościo 
wych, wyznaniowych czy polity- 
cznych. A takie właśnie czyny 1 
taka agitacja są domeną działał. 
ności żywiołów prawicowego Wye 
wrotu, która to działamość wywo» 
ływać powinna jak najbardziej sta 
nowczą i surową reakcję ze stro- 

Les: ny czynników do tępłemia prze- 
stępstw powołanych. 


Sztuczny Kauczuk 


będzie produkowany w Polsce? 

Jak podaje „Rynek Mętalowy i, przy pomocy gazu acetylenowego 
Maszynowy* na jesieni bieżącego | Ten system produkcji jest niezwy- 
roku uruchomiona zostanie wy-| kie kosztowny. Natomiast system 
twórnia sztucznego kauczuku t.| wypróbowany w Polsce, a oparty 
aw. „Keru*. Wytwórnia ta ma|na użyciu spirytusu — zapewnia 
być wzniesiona w Dębicy koło j jakoby tańszą produkcję. 
Rzeszowa, a więc w Centr. Okrę-| Gdybyśmy chcieli całe nasze za- 
gu Przemysłowym. potrzebowanie kauczuku pokryć 

Sztuczny kauczuk produkowany | przy pomocy stosowania „Kerru“ 
jest w całym szeregu państw z, wówczas produkcja spirytusu mu 
Niemcami i Rosją Sowiecką naj siałaby wzrosnąć o blisko 50 pro- 
czele. Istnieją zasadniczo dwa sy- | cent — co zresztą nie wywołałoby 
stemy produkowania kauczuku: | zadnych trudności z dostawą kar: 
przy użyciu jako głównego surow |tofli, których na cele gorzelnicze 
ca gazu acetylenowego bądź spi- | zużywamy zaledwie około 1,5 pro 
rytusu W Niemczech wyrabia się | cent całej produkcji. 
sztuczny kauczuk (t. zw. Bunej 


Wolał stracić kilkanaście milionów 
niż narazić się na karę za przemytnictwo 


Na granicy jugosłowiańsko-ru-| bie rosyjskie i franki szwajcars- 
muńskiej w Jimpolia, władze cel. | kie) wartości kilkunastu milionów 
ne w czasie rewizji znalazły w je- | lei, Nikt z pasażerów pociągu nit 
dnym z wagonów sypiałnych, tecz | zgłosił się jako właściciel teczki. 
kę, zawierającą złote monety (ru- 


Str. 


Paryż wstrząśnięty wybuchem 


W południe Paryż został wstrzą 
śnięty wiadomością o straszliwym 
wybuchu w miejskim laboratorium 
pyrotechnicznym, mieszczącym 
się na przedmieściu Ville Juifs. W 
laboratorium tym zwykle znajdo- 
wały się bardzo niewielkie ilości 
materiałów wybuchowych, jednak 
od chwili, gdy zaczęto wykrywać 
tajńe składy broni i aminicji la- 
boratorium to zapełniło się cały- 
mi skrzyniami granatów i mabo- 

"jów. W laboratorium tym, pod kie 
rownictwem dyr. Klinga, którego 
nazwisko nieraz cytowane było, 
"jako rzeczoznawcy w związku z 
aterą tajnej organizacji antykomu 
mistycznej C. S. A. R, badano 
"znalezioną broń, granaty, bomby 
i'naboje, aby stwierdzić skład che 
miczny materiałów wybuchowych 
i na tej podstawie wykryć źródło 
ich pochodzenia. 


"Cały szereg skrzyń z granatami 
„ręcznymi į bronią został już zba- 


„dany i dziś rano o godz. 9.tej za. wę 


jechały na miejsce dwa wojskowe 
samochody ciężarowe, aby prze- 
wieść zbadaną broń į amunicję do 
składu broni, Pazed przewiezie- 
niem trzej inspekiorowie policji i 
fotografowie służby śledczej do. 
konywali zdjęć przewożonej broni 
i amunicji. Widocznie w czasie 
przenoszenia skrzyń z granatami 
robotnicy musieli jedną ze skrzyń 
upuścić. Nastąpił gwałtowny wy- 
buch, pociągając za sobą szereg 
wybuchów następnych. Dwie szo- 


ły złożońe wyleciały w powietrze 


i spłonęły, Samochody ciężarowe, 


odrzucone zostały przez prąd po- 
wietrza na odległość 10 metrów. 
Z 13-tu osób znajdujących się na 
miejscu w czasie przewożenia bro 
ni nikt nie ocalał. Jeden oficer, 3 
kanonierów, 3 strzelców gwardii 
łotnej, obaj szoferzy samochodów 
ciężarowych i chemik z laborato- 
rium zostali dosłownie rozszarpa- 
ni. Poszarpane zwłoki wyrzucone 
zostały w powietrze, nawet poza 
ogrodzenie parku, w którym się 
szopy mieściły. Portier laborato- 
rium ocalał wraz z jednym żołnie 
rzem, bowiem na 3 minuty przed 
wybuchem został wysłany przez 
oficera, kierującego przewozem 
zapasów amunicji do swęgo dom- 


ku, ażeby przynieść z niego skrzyn 
kę z nabojami, której brak swier- 
dzono w szopie i o której dowie. 
dziano się, że znajduje się w por- 
tierni. Inżynier chemik, nadzorują 
cy przewóz również ocalał, bo- 
wiem na kilka minut przed wybu- 
chem oddalił się na wzgórek, poło 
żony o 100 metrów od szopy. W 
promieniu około półtora kilometra 
od miejsca wybuchu powypadały 
szyby w domach. Dyrektor labora 
torium Kling stwierdził katego- 
„yczaie, że tylko / upuszczenie 
skrzyni, „albo jakaś bardzo kary. 
godna nieostrożność mogła być 
przyczyną wybuchu. Śledztwo zo. 
stało wdrożone na osobiste zarzą 
dzenie ministra spr. wewn. Sar. 
raut. 


4 


i 


W sali odczytowej Warszaw- 


skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
odbyło się we wtorek, dnia 25-go 
stycznia b. r., uroczyste zamknię- 
cie lu-dniowego Ogólnokrajowe- 
go Kursu Młodzieży PPS, 

Po odśpiewaniu „Hymnu. Mfo- 
dzieży Robotniczej" tow. Henryk 
Jędrzejewski krótkim przemówie- 
niem zagaił podniosią uroczy- 
stość, udzielając głosu tow. : To- 
maszowi Arciszewskiemu, prze. 
wodniczącemu CKW PPS, który 
po przemówieniu o zadaniach kur 
sistów rozdał zaświadczenia u- 
kończenia Kursu I-go stopnia. 

W imieniu kursistów - przemó- 


Epopeja zbrodni i ucieczki 


Informowaliśmy w poprzednim 
numerze o tym, że we Lwowie 
policja ujęła Skierawskiego, . po- 
twornego mordercę warszawskie- 
go szofera Szlendaka. 

Szczegóły dokonanej pod War- 
szawą zbrodni są następujące: 


W OPARACH ALKOHOLU. 


W nocy z dnia 10 na 11 b. m. 
około godz. 3-ej nad ranem po 


|da 70), gdzie garażowało auto 

hojnackiego, dobrano 10. litrów 
benzyny i auto ruszyło w drogę. 

Około godz. 15-tej tego dnia 
opisanę auto widziano na szosie 
pod Łomiankami, Przy kierowni. 
cy siedział mężczyzna bez kapelu 
sza i bez palta, w ciemnym garni 
turze Z rysopisu można wniosko 
' waé, że był to Skwierawski. Za- 


wynaijęciu taksówki „Steyera" typ | pytał idącego szosą chłopaka 18 
50, kierowca Szlendak pojechał | lat, łabędzkiego, zamieszkałego 
po szpadel, bowiem Skwierawski | w Łomiankach, gdzie można po- 
twierdził, że po drodze mogą być | życzyć Kilofu. Łabędzki skoczył 
zaspy i wydał polecenie, aby szo- | na stopień samochodu i zapropo. 
fer przybył na godz. 3.30 1 zatrzy | nował kierowcy, że go doprowa- 


py, w których broń i amunicja by 
GERE ACR SERT PATI 


Sae 


„0] OSTRE KOSY NASZE...“ 


mał się po przeciwnej stronie uli. | dzi do Franciszka Koblaka, graba 


cy wprost „Paradisu“, 

W toku dochodzenia ustalono, 
że Skwierawski od godz. 22-ej do 
1-ej w nocy z 10 na 11 b. m. był 
w restauracji „Bukiet“ w towarzy 
stwie dwóch kobiet oraz dwóch 
mężczyzn. Około godz. 1 Skwie- 
rawski, który był w mundurze ko 
lejarza, pożegnał towarzystwo, — 


rzą z cmentarza w Łomiankach— 
od którego będzie mógł pożyczyć 
kilof. 

Skwierawski natychmiast pole. 
cił zejść mu ze stopnia. Łabędzki 
jednak zdołał zauważyć wewnątrz 
samochodu paczkę przykrytą ko- 
żuchem włosem do góry. Następ. 
nie kierowca odnalazł  grabarza 


po czym wrócił do mieszkania w| Koblaka, od którego wypożyczył 
Al. Niepodległości nr. 159, gdzie | kilof, dając mu na zastaw 10 zł. 
przebrał się w ubranie cywilne il Wieczorem kilof zwrócił. 

dopiero udał się do „Paradisu“. MORDERCA HULA, 

Około godz. 3.30 Szlendak, który) Tego dnia pojechał do Bydgosz 
w myśl polecenia zatrzymał Się | czy, odwiedził rodzinę i nadał list 
po stronie parzystej na Nowym | do Chojnackich. Dzień 12-go spę- 


Świecie na wprost „Paradisu“ — | gzię w Bydgoszczy. 13.go b. m.! 


O” 


BROŃ CHŁOPÓW  MAŁOPOL. 
SKICH 


powiadomił portiera, że przyjechał 
samochód. Towarzystwo, w któ- 
rym znajdował się Skwierawski u 
„Bukieta* opuściło restaurację kil 
ka minut po 3-ej.  ı 
DROGA KU ZBRODNI. 

Przy pompie benzynowej, która 

znajduje się obok garażu (Twar.- 


Tajemnica małżonków Robinson 


Ze źródeł miarodajnych dono- 
szą, że władze sowieckie odmó- 
wiły ambasadzie amerykańskiej 
widzenia się z aresztowaną w po 
czątkach grudnia ub, r. obywatel- 
ką amerykańską Rubens vel Ro- 
binson. 


Rozbity 


Samochód polskiej marki 
„Steyr* pilotowany przez- załogę 
pp. Pelczyna Koppel oraz Chabiń. 
skiego zderzył się w centrum Sofii 
przed gmachem prezydium rady 
"ministrów ż taksówką. Samochód 
polski został całkowicie rozbity. 
Podczas, gdy z załogi samochodu 


Onegdaj ambasada amerykań- 
ska. złożyła w komisariacie spr. 
zagr. nową notę, w której doma- 
ga się widzenia z p. Rubens. Wła 
dze sowieckie odpowiedzi na tę 
rotę jeszcze nie udzieliły. 


„Steyer” 


polskiego nikt nie odniósł szwan- 
ku, szofer taksówki został ciężko 
ranny. 

Samochód uczestnika włoskie- 
go Angelo Molinari spadł w po- 
„bliżu Djamaju d orowu i uległ zni- 
szczeniu. Załoga wyszła bez 
szwanku. (ATĘ). 


„wrócił do Warszawy i samochód 
| ulokował na podwórzu domu nr. 
159 w Al. Niepodległości. Dzien 
,14-go, 15, 16, 17 i 18 spędził na 
zabawach i hulankach w restaura- 
cjach jeżdżąc samochodem po 
mieście. 19-g0 b. m. wyjechał sa- 
mochodem do majątku w siedięc- 
kim. 

Po powrocie do Warszawy po- 
lecił dobrze wyczyścić dywaniki, 
jak i umyć wewnątrz samochód 
pomocnikowi dozorcy  Szułcowi. 
Gdy Szulc zwrócił uwagę, że pod 
dywanikami jest gęsta czerwona 
mazia, Skwierawski nie zmieszał 
się i spokojnie oświadczył, że 
wiózł farbę i rozłala się, 

Daia 21-go rano przed godz. 8 
pojechał do garaży „Dżentelmen- 
skich“, gdzie został zdemaskowa- 
ny, ale udało mu się zbiec. y 

Skwierawski następnie przepro 
wadził razem ze znajomym .swo- 
im przegląd samochodu, uzupeł- 
niając braki. 

Około godz. 20-tej opuścił dom 
przy ul. Kwiatowej, wyjeżdżając 
samochodem w charakterze pasa 
żera, Przy kierownicy siedział ko- 
lega jego, którego nazwisko na- 
razie nie może być ujawnione, 


-Na rzecz brygad międzynarodowych 


Dziennik „Aftongladed* dono- 
si, że w ostatnim czasie daje się za 
uważyć zwiększenie akcji wer. 
'bunkowej w Szwecji, prowadzonej 
przez czynniki komunistyczne na 


, ważnych 


nej centrali rekrutacyjnej, znajdu 
jącej się w Paryżu „Afiorgbladed* 
zastanawia się w końcu nad za- 
gadnieniem pochodzenia tak po- 
funduszów, nieodzow- 


rzecz zasilenia stanów liczebnych |nych do prowadzenia „ożywionej 


brygad międzynarodowych wal. | akcj; 


czących po stronie Rządu republi- 
kańskiego w Hiszpanii. Dziennik 
twierdzi, że w regularnych odstę- 
pach czasu zauważyć można drob 
niejsze grupy miodych ludzi, uda. 
jących się do Paryża, skąd prze. 
prawiani są przez specjalne eskor 
ty przeć granicę pirenejską. Ochot 
nicy otrzymują bilety kolejowe, 


werbunkowej, zważywszy, 


W dnu uroczin 
„urwała z Doorn 


Do Deorn przybyło wielu Niem 
ców celem wzięcia udziaiu w uro- 
czystości 79-tej rocznicy urodzin 


diety oraz listy polecające do głów | b, cesarza Wilhelma. 


nie rozporządza we własnym za- 
kresie większymi 
niężnymi. (ATE). 


| partia komunistyczna Szwecji 


zasobami pie- 


Bez bitwy 


Oddziały rządowe, działające w 
pasie górzystym na poiudniowy 
zachód od Fuente de Tedcs zaję- 
ly bez bitwy znaczny teren dotych 
czas,przez nikoge nie zajęty, a po 
łożony między pozycjami obu strou 
walczących koło Villanueva dei 
Huerva. 
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Morderca szofera wpadł w rece policji 


Do Lublina przybył w dniu 22 
zatrzymując się w hotelu „Wikto 
ria“, sarfiochód zaś oddał na prze 
chowanie do zakładów mechanicz 
nych Ździebłowskiego przy ulicy 
Bernardyńskiej. 

Stwierawski tegoż dnia opuścił 
Lublin, udając się do Lwowa. — 
Dnia 25-go został aresztowany 
we Lwowie. 

Brat Skwierawskiego zam. 
Bydgoszczy został zatrzymany 
przez policję za przesłanie listu z 
ostrzeżeniem i zarządzonym po- 
szukiwaniu go przez władze śled 
cze. 

NA TROPIE ZBRODNIARZA, 


Wojewódzki Urząd Śłedczy, pro 
wadząc dochodzenie po odnalezie- 
niu nagich zwłok zamordowanego 
w lasku młocińskim kierowcy 
Szlendaka, zdołał ustalić rysopis 
mordercy i na skutek poczynio- 
nych wywiadów, dowiedział się, 
że w jednej z kawiarń na ul. Ra- 
kowieckiej przychodził o tym ry- 
sopisie mężczyzna „na obiady, w. 
towarzystwie drugiego. mężczyz- 
ny, Towarzyszący mu mężczyzna 
znany był.w kawiarni jako czło- 
wiek przyzwoity, zam. przy ul. 
Kwiathowej 24; z rodziną. Okazał 
się nim Michał Trawas, Po ustą- 
leniu tych danych, komisarz Moto- 


w 


mieszkaniu i znalazł rewolwer ni- 
klowy. Po obejrzeniu go stwier- 
dzono, że niedawno z rewolweru 
strzelano. 


Trawas został aresztowany. O. 
świadczył, że rewolwer: pożyczył 
znajomemu swemu Włądysławowi 
Skwierawskiemu, który przybył 
do niego z początkiem grudnia r. 
ub. i przez kilka dni' gościł, po 
czym wynajął sobie mieszkanie 
przy Al. Niepodległości nr. 159 m. 
8 u Morozewiczów. ; 

Kem. Motoczyński po tych ze- 
znaniach natychmiast udał się do 
mieszkania Morozewiczów, gdzie 
przeprowadził szczegółową rewi- 
zję. W pokóju/ nic podejrzanego 
nie znaleziono, Już miano opuścić 
mieszkanie, gdy kom. Motoczyń- 
ski zauważył gazety, którymi wy- 
łożony był parapet okna w kuch- 
ni. Na parapecie okną 'pod pa- 
pierami leżało prawo jazdy na na- 
zwisko Jana Szludaka (było to 
nazwisko Szlendaka, mylnie wpi- 
sane do prawa jazdyj. 

Po ustaleniu nazwiska, Skwie- 
rawski, który ukrywał się i mylił 
pościg, porzuciwszy: auto w Lu- 
blinie, zbiegł do Lwowa. Kom. Mo 
toczyński, po ustaleniu tych da- 
nych, natychmiast wysłał radio- 
gram do policji lwowskiej, która 
rozpoczęła poszukiwania. 
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W dniu 27 bm. pociągiem Iwow- 
skim o godz. 7.48 Skwierawskiego 
przywieziono na dworzec Główny, 
ujętego we Lwowie. 

Z przedziału Hi klasy wyprowa 
dzono mordercę pod silną eskortą 
i po nałożeniu kajdanek, przepro- 


wadzono go do oczekującego po- 


licyjnego auta. Osadzony został 
w areszcie przy Wojewódzkim U- 
rzędzie śledczym. 


Prawdopodobnie zbrodniarz są 
dzony będzie w. trybie przyspie. 
szonym. Grozi mu kara smierc: 
przez powieszenie, 


| Zamknięcie 


ólnokrajowego Kursu Młodzieży P P.S, 


wienie wygłosił tow. Władysław 
Płatek z Sosnowca, dziękując C. 
K. W. i CWM. PPS. za zorgani- 
zowanie kursu, oraz omówił pra- 
cę, jaka oczekuje kursistów w te- 
renie, w który idą już uświado- 
mieni. 

Tow. Henryk Jędrzejewski, kie- 
rownik kursu, mówił o pracy kur- 
sistów, podkreślając ich chęć do 
pracy. 

Ostatni przemawiał tow. Kazi- 
mierz Pużak, przewodniczący Cen 
tralnego Wydziału Młodzieży P. 
P, $. W przemówieniu swym tow. 
Pużak nakreślił plan działania kur 
sistów w terenie, _ przestrzegł 
przed różnymi „przyjaciółmi“ — 
którzy pod rozmaitymi preteksta- 
mi będą przeszkadzać w pracy i 
(utrudniać ją. Chciałbym — oś. 
wiadczył tow. Pużak — byście u- 
kończyli wszystkie stopnie samo- 
kształcenia, a zarazem zdobyli naj 
większy, jaki Was czeka: kie- 
rowmicze stanowisko w terenie 
swej pracy. 

W części artystycznej brali u- 
dział tow. tow.: Halina, Żmijew- 
ski i Młyński. 


Odśpiewaniem „Czerwonego | 


ś.p. B. Koskowski | 


i 


Sztandaru“ zakończono podniosłą 
uroczystość wejścia w teren -30 
młodych towarzyszy. 

.. 

Po oficjalnym zamknięciu "E 
odbyła się herbatka, w której eli 
udział przedstawiciele CKW, PPS. 
Zarządu Głównego TUR, OKR. PPS 
CWM. i OWM. PPS., WSM. „Szkla 
nych Domów“, wykładowcy, kursiś- 
ci i grono młodzieży z Kół warszaw- 
skich. Na herbatce przemawiali kur 
siści: tow, tow.: B. Broniarczyk z 
Łodzi, W. Sroka z Krakowa, K. Gru 
dziński z Łomży, A, Wróbel ze Lwo 
wa, Wł. Frączkiewicz z Białej Kra- 
kowskiej, M. Handy z Katowie, M. 
Pupka z Zagłębia Dąbrowskiego, J. 
Burek z Radomia, W. Popiński « 
Warszawy, oraz E. Freyd i Z. Lad- 
kowski, W części artystycznej wzię- 
M udział tow. tow.: Halina, Źmijew- 
ski, Mlyński; śpiewali towarzysm 
krakowscy. 


W WYSOKOGÓRSKIM OBSER- 
WATORIUM NA KASPROWYM 
WIERCHU 


W środę w godzinach porannych 
odbył się pogrzeb Ś. p. Bolesława Ko 
skowskiego. W oddaniu ostatniej po. 
sługi zmarłemu, oprócz rodizny wzięli E 
li udział przedstawiciele zarządu Zw. 


Dziennikarzy Rzeczypospolitej Pol. 
skiej, Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich, Klubu  Sprawozdawców 
Parlamentarnych, przedstawiciele wy | 
działów prasowych, prezydium Rady | 


Ministrów i Ministerstwa Spraw Za- | i 


granicznych oraz liczne grono przy- | 


jaciół i kolegów z „Kuriera Warszaw E 


skiegó“ oraz innych wydawnictw. 


Z mim SE A AN 
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[WIADOMOŚCI SPORTOWE =} 


rzyka sportowego i braku terminów 
udzielił odpowiedzi oćmownej, 
DOŻYWOTNIĄ 
DYSKWALIFIKACJA 


LYZWIARSI WO. 


SYTUACJA W POLSKIM 


czyński przeprowadził rewizję w į 


t jedzie 


|stwa świata w jeździe parami, Z. Bol 


ZWIAZKU  ŁYŻWIARSKIM j 

Zarząd Polskiego Związku Łyżwiar 
skiego, jak w.adomo, podał się do dy 
misji i zwrócił sij do Związku Pol- 
skich Związków Sportowych z pros- 
bą o mianowan.e komisarza, któryby 
się zajął zwołaniem nadzwyczajnego 
walnego zerbania dla wyboru nowego 
zarządu. Jak dotychczas ZZ komisa- 
rza nie manował ani nie odpowie- 
dm.ał na list PZŁ, 

KALBARCZYK NIE PCJEDZIE 

NA MISTRZOSTWA ŚWiATA 

Jax się dowiadujemy, Janusz Kal- 
barczyk najprawdopodobniej nie po- 
ną łyżwiarskie m.strzos*wż 
świata do Szwajcari. Polski Zwią- 
zek Łyżwiarski bowiem nie 
żadnych funduszów na wysłanie na- 
szego zawodnika, Subwencję PZŁ ™ 
trzymał jedynie na wysłanie Kalbar- 
czyka g Oslo, 

_ . RODZEŃSTWO KALUS 
NA. MISTRZOSTWACH. ŚWIATA 

W. JEŹDZIE PA ; 

'W sobotę i niedzielę mają się od 
być w. Opawie, łyżwiarskie: mistrzo. 
ski na te zawody wyjeżdża mistrzow 
ska para Polski, rodzeństwo Kalus 
ze Śląska. * - å ) 
„Z. Pragi, komunikują nam równo- 
cześnie, że mistrzostwa świata w jeź 
dzie parami najprawdopodobniej Zò- 
staną ptzeniesione 'z: Opawy do Sta. 
zego SŚmokowca w Wysokich Rye 

pawie panuje „obecnie :0ówz, 
tak, że Anny Ka zawodów 
jest niemożliwe, : Ki 
MECZ ŁYŻWIARS 
: POLSKA — ŁOTWA 

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 

W. najbliższą sobotę 1 . elę, 
miał się ocbyć w Warszawie na to- 
rze WTŁ mecz łyżw.arski pomiędzy 
reprezentacjami Polski i ołtwy. Mecz 
tem prawdopodobnie zostanie odwoła 
ny ze względu na siepozny ne Wa- 
runki atmosferyczne i lodowe. 
Foks 

żowY 
MECZ REWAN 
FARR — BRADDOCK 

Z Nowego Yorku donoszą; ze mecz 
rewanżowy: pomiędzy Anglikiem F 
rem i Amerykaninem  Braddockiem, 
odbędzie się dn.a 1 kwietnia w Ma. 
dison Square Garden. Warto podkre- 
Ślić. że pierwszy mecz zakodczony 
zwycięstwem Braćdocka, zgromadzi 
bardzo dnżo publiczności, Również 
oczywiście wywoła znacznie większe 
zainteresowanie. ` i 
PZR NIE ZGODZIŁ SIĘ NA MECZ 

"ZE SŁOWACJĄ 

Bokserski Związek Słowacki zwró- 
cił się do Polskiego Związku Bokser 
iskego z propozycją rozegrania mię- 
azynarodowego spotkania. PZB ze 
względu na przeładowanie kalenda- 


2 PIĘŚCIARZY LWOWSKICH 

Polski Zw. Boksersk; zdyskwadifi. 
kowzł dożywotnio 2 pięściarzy lwow 
skich, Wróbla i Poradę za uderzenie 
sędziego. 

WŁOSCY BOKSERZY:* 
W NIEMCZECH 

Włoska kombinowana reprezentas 
cja bokserska bawi obecne ra tournaze 
po południowych Niemczech, walcząc 
ze zmiennym powodzeniem. Pierwszy 
mecz w Darmstadt z reprezentacją 
południowych Niemiec, Wiosi prze- 
grali katastrofalnie 3:13. W drugim 
spotkaniu w Saarbiieken z miejscową 
0% goście odnieśli. zwycięstwo 


LEKKOATLETYKA, 


JOSSE OWENS NA STARCIE 

Amerykański Zw.. Lekkoatletyczny 
dotychczas nie rozstrzygnął sprawy 
przyznaną słynnemu murzynowi O- 
wensowi praw amatorskich, nie mniej 
Owens chcąc widocznie przyśpieszyć 
decyzję, postanowił wykazać, że znaj 
duje się w dobrej formie i mimo dłu- 
giej przerwy, potrafi wciąż uzyskać 
doskonałe wyniki. Owens stariował 
oczywiście sam bez konkurentów, ð= 
siągając wobec specjalne wydelego- 
wanej oficjalnej komisji sędziowskiej 
na 100 m. czas 10,4 sek., a w «olicu 
dwal świetn ywynik 7,76 m Murzyn 
ma nadzieję, że po krótkim treningu 
potrafi odzyskać pełną formę z przeł 
dwu laty. 


NARCIARSTWO 


ZGON SŁYNNEGO NARCIARZA 
Z UBIEGŁEGO WIEKU 1 

W Norwegii zmarł wczoraj w wie- 
ku 70 lat, słynny ongiś narciarz Sven 
Sollid, Norweg ten wsławił się A abc 
50-cu laty zwycięstwem w erw. 
szym konkursie na słynnej skoczni 
Holmenkollen. 


ROZNE WIADOMOSCI 


POLSKA ZWYCIĘŻA NIEMCY 
I PRZEGRYWA f 
Z AMERYKĄ I ANGLIĄ 

W dalszych rozgrywkach o mie 
strzostwo świata w tenisie Stoło. 
wym, Polska rozegrała mecz z Niem 
cami, bijąc ją po ciężkiej walce 6:3. 
Obie drużyny walczyły niesłychanie 
zaciekle i do ostatniej chwili, wynik 
meczu był pod znakiem zaptyania, 

W drugim spotkaniu Polska p 
rgała z drużynowym mistrzem - 
ta Stanami Zjednoczonymi 2:5, Ame 
rykanie górowali znaczne 1 jedynie 
Erlich zdołał rozstrzygnąć dwa spos- 
kania na korzyść Polski / 

Trzeci mecz z Anglią przegraliś. 
my. 3:5. 


v 
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Zakończenie akcji strajkowe: 


w fabryce Dziewulski i Lange w Opocznie 


Niedawno został zakończony 
strajk okupacyjny 120 robotni- 
ków, którzy z rodzinami okupo- 
wali przez 6 tygodni fabrykę Dzie 
wilski i Lange w Opocznie. Wal- 


ciężka, gdyż na ogólną ilość 530 
zawrudnionych okolo 400 robotai- 
ków, należących do „Pracy Pol- 
skiej“, w czasie strajku pracowa- 
ło. 

Wysiłki władz w kierunku zli- 
kwidowania zatargu nie odniosły 
skutku, gdyż fabrykanci uchylali 
się od brania udziału w zwoływa- 
nych konferencjach. 

Ponieważ zachodziła poważna 
obawa, że nieustępliwe stanowi- 
sko dyrekcji może wywołać TOZ- 
goryczenie robotników innych fa- 
bryk w Opocznie i doprowadzić 
do zaostrzenia sytuacji, Min. Opie 
ki Społ. zawiadomiło pisemnie 
Związek i fabrykantów 0 powoła 
niu specjalnej Komisji międzymi. 
nisterialnej w składzie przedsta- 
wicieli: Min. Opieki Społ., Min. 
Spraw Wewn. i Min. Przemysłu i 
Handłu, która to Komisja miała 
zbadać przyczyny zatargu i wy- 
dać orzeczenie, wiążące obie stro 


n . 
Ti podstawie tego pisma strajk 
został zlikwidowany. 

Strajkujących, wychodzących z 
fabryki po 6 tygodniowej walce, 

itali robotnicy innych fabryk, 

a także sympatyzujący z walczą. 
cymi obywatele Opoczna, którzy 
wspólnie ze strajkującymi udali 
się pochodem, liczącym około 4000 
ludzi, na zgromadzenie robot. 
nicze do lokalu „Makabi“, 
gdzie referował przedstawiciel Cen 

trali, tow. Matula z Krakowa. Na 

zgromadzenie to przybyła znaczna 

część tych robotników, którzy w 

czasie strajku pracowali, i po skoń 

«zonym zebraniu wyrazili oni ży- 
czenie przystąpienia do naszego 

Związku. 

W dniu 14 b. m. zjechała do O. 
poczna zapowiedziana Komisja 
Międzyministeriaina, która od 
wczesnych godzin rannych do pó- 
¿na w nocy przesłuchiwała strony 
i zebrała bardzo obfity -material 
obciążający fabrykantów. 

Jakkolwiek orzeczenia Komisji 
jeszcze nie znamy, to jednak sam 
fakt zjechania wspomnianej Komi 
sji do Opoczna należy uważać za 
poważne zwycięstwo strajkują- 
cych. 

Na ostatnim zebraniu, na któ- 
rym reierowali ttow. Matula, Grze 
cznarowski i Nyderek, którzy 
przedstawili rolę endecji przed po 
wstaniem Państwa Polskiego, ja- 
ko też w Niepodległej Polsce, pa- 

'nował wśród zebranych robotni- 
"ków fabryki Dziewulski i Lange 
wrogi nastrój przeciwko „Pracy 
Polskiej“, która od początku straj 
ku aż do jego zakończenia Okta- 
mywała robotników, że „komuni- 
ści za żydowskie pieniądze strajk 
ten prowadzą”, To kłamstwo 
„Pracy Polskiej“ zostało zdema- 


skowane i robotnicy przekonali | 


się, kto jest prawdzi: 
botnika. prawdziwym obrońcą 
Na dowód, jaką demagogią kar 


mi dyrekcja wspólnie z „Pracą 
Polską“ nieświadomych robotni- 
ków, wystarczy fakt, że w sobotę 
15-b. m. urządzono dziękczynne 


nabożeństwo w tamtejszym koś. 
ka robotników była nietylko bar- | 
dzo nierówna, lecz także bardzo, 


ciele dla robotników fabryki Dzie. 
wulski i Lange za rzekomą „klę- 
skę czerwonych”, poniesioną w ak 
cji strajkowej. Na nabożeństwo 
finma zwolniła prawie wszystkich 
robotników, płacąc za stracone 
dniówki, Po odprawionych mod- 
łach' kazano im pójść do „Sokoła“ 
na zebranie, urządzone przez „Pra 
cę Polską", na które przybyło za- 
ledwie 200 osób. Na zebraniu tym 
musieli jednak przyznać, że wszy. 
scy strajkujący wracają do pracy 


Od kilku dni wśród bezrobot. 
nych w Bydgoszczy daje się zau. 
ważyć wrzenię, spowodowane prze 
rwaniem prac dorażnych. 

W dniu 25 b. m. kilkuset bez. 
robotnych zgromadziło się przed 
Urzędem Pośrednictwa Pracy, do 
magając się pracy i chleba, Na. 
stępnie demonstranci postanowili 
udać się do miasta. Oddział po. 
licji przy: ul. Gdańskiej rożpro. 
szył bezrobotnych. 

Do.późnego wieczora bezrobot. 
mi demonstrowali. w różnych pun 
ktach miasta, wznosząc okrzyki 


W fabryce dykt w  Połowiu 
(woj. wileńskie), firma Rozblin 
i S-ka, wybuchł strajk okupacyj. 
ny. ię 24 A : 
Robotnicy bronią się strajkiem 
przeciwko prowokacyjnemu sta. 


ROEE M W er: 


nowisku firmy, która „na, postulat 


i że członków naszego Związku 
nie wolno szykanować, ani nikt 
nie może być z pracy zwołniony 
za przynależność do Związku, 

Niechaj sobie robotnicy przypo 
mną, jak to menerzy z „Pracy Pol 
skiej“ w czasie strajku wmawiali 
w pracujących, żę żaden ze straj- 
kujących do pracy więcej nie 
wróci, a o istnieniu Związku kla. 
sowego na terenie fabryki Dzie- 
wuński i Lange mowy być nie mo- 
że. 

Te przepowiednie się nie ziści- 
ły, bo strajkujący do pracy po- 
wrócili, a Związek Klasowy na te. 
renie tej fabryki stale powiększa 
swoje szeregi. 


Demonstracjebezrobotnych 


w Bydgoszczy 


„My chcemy pracy". 

Dziwne stanowisko zajmuje 
prasa miejscowa przypisując nie. 
zadowolenie bezrobotnych z ist. 
niejącego stanu rzeczy podżega- 
niu przez „zamiejscowych agita. 
torów“. Ludzi głodnych, często- 
kroć bezdomnych i źle odzianych 
nie trzeba podżegać. Najwięk- 
szym wrogiem i agitatorem jest 
tu własny żołądek. Zresztą hasła 
„My chcemy pracy i chleba“ nie 
są wywrotowe. Dać ludziom pra- 
cę, a z pewnością zginą agitato- 
rzy. 


| Strajk „polski” 


w fabryce dykt w Połowiu (woj. wileńskie) 


zawarcia umowy i wyrównanią 
stawek płac — odpowiedziała wy 
mówieniem pracy i groźbą zam- 
knięcia fabryki. 

_ Jutro zamieścimy w tej spra- 
wie „szczegółową korespondencję. 


-Skazanie policjantów 


za wymuszanie zeznań biciem 


„Przed trybumałem sądu okrę- 
gowego w Tarnowie odbyła się roz 
prawa przeciw komendantowi po 
sterunku P. P. w Nockowej, p. 
Dębica, Edwardowi Ryndakowi, 
oraz posterunkowym,  Feliksowi 
Maciejewskiemu, - Stanisławowi 
Kubikowi i Piotrowi Gałydze, os- 


“Klasa robotnicza 


w powstaniu 


je © niepodległość upada- 
w nową f spolitej wkroczyła 
"R oazę w tym okresie, gdy 
pa widowni historycznej Gorens 
Pa =: niezmane dotąd siły lu- 
o rekcji 1794 roku, 
na widowni historycznej A 
NS z J wystą 
pieniem nadało siłę i sawziętość 
walkom o oswobodzenie W arsza- 
wy, — poprzez powstanie listo- 
padowe, gdy opuszczonych pod- 
_ chorążych podtrzymało Stare Mia 
“sto, decydując © zwycięstwie — 
masy drobnomieszczaństwa, rze- 
mieślników, a w niedalekiej już 
przyszłości i proletariatn wielko. 
emysłowego stają się decydn.- 
| wan i niezawodnym czynnikiem 
w walce o niezawisłość narodową 
i społeczną. 
" Pierwsze znane nam wystąpie- 
mie klasy robotniczej przeciwko 
naborcom to powstanie górników 


styczniowym 


Jaworzna i Wieliczki w 1846 r. 
Rzecz ciekawa i godna podkreśle. 
nia: nowi zwycięzcy pomyśleli o 
rozdania soli ubogiej ludności 
Wieliczki. Władze powstańcze do- 
ceniały rolę oddziałów robotni- 
zę baj i (p i w dekrecie 
z 22 lutego r. obiecywały 0- 
tworzyć Zakłady wartki g 


W owym czasie, w połowie u- 
biegłego stulecia, w b. Królestwie 
Polskim, które z czasem stanie się 
centrum ruchu robotniczego, na- 
razie jeszcze cicho i głucho. Pro- 
letariat słaby, ro”proszony po dro. 
bniejszych warsztatach — wśród 
lepiej kwalifikowanych przewa- 
żają Nieracy, nie poczuwający się 
jeszcze do solidgrności z proleta- 
riatem miejscowym. Spiski mają 


wciąż jeszcze oparcie przede 


karżonym o to: że dnia 6 listopa- 
da 1934 r., przekraczając swą wła- 
dzę, biciem wymuszali przyznanie 
się podejrzanych o rozbój braci 
Ciosków, Wilków i Jaworka, 


W wyniku rozprawy trybunał 
wydał wyrok, skazujący osk. post. 
Ryndaka na 20 miesięcy więzie- 
nia, a na podstawie amnestii na 
10 miesięcy, co z kolei zmniej- 
szono do 6 miesięcy bezwzględ- 
nego więzienia, post. Maciejew- 
skiego na 8 miesięcy, zmiżonych 
na podstawie amnestii na 4 mie- 
siące z zawieszeniem wykonania 
kary, zaś post. Kubika i Gałygę 
po 6 miesięcy więzienia, umorzo* 
nych na mocy amnestii, 


szybki rozwój przemysłu spowo- 
dował wzrost ilościowy proleta* 
riata wskutek przypływu do miast 
deklasującej się szlachty i chło- 
pów. Kadry robotnicze powiększa 
ły się również przez proletaryza* 
cję rzemieślników. Niebawem wy 
stąpiły wszystkie _„dobrodziej- 
stwa* gospodarki kapitalistycznej. 
Kryzys ekonomiczny lat sześćdzie. 
siątych był bodźcem do pierw- 
szych poważniejszych wystąpień 
robotników Warszawy i Łodzi. 
Ciężkie położenie proletariatu 
polskiego, 14—16 godzinny dzień 
roboczy, ucisk narodowy brak 
wszelkich swobód — wszystkie te 
warunki pchały klasę robotniczą 
do coraz Śmielszych i agresywniej 
szych: poruszeń. 

Władze rosyjskie bardzo szyb” 
ko uświadomiły sobie niebezpie- 
czeństwo wy:tąpień robotniczych 
i postanawiają przede wszystkim 
zaradzić szerzącemu się w War- 
szawie bezrobociu. Ale porusze- 
nia, spowodowane przyczynami e- 
konomicznymi, nabierają odrazu 


wszystkim wśród rzemieślników. | charakteru poli AGORA 
Dopiero w latach pięćdziesiątych | go. polityczno - narodowe 


d 


5 


cayuastan Wasonga Zuidin motdorciw 


| w fabryce „Kabel“ w Krakowie 


Niedawno odbyły się wybory 
delegatów fabrycznych w fabryce 
„Kdbel* w Piaszowie obok Kra. 
kowa. 

Do wyborów stanęły dwie listy: 
klasowego Związku metalowców 
i lista, popierana przez dyrekcję 
fabryki. Kłasawy Związek od- 


Burza magnetyczna 


Towarzyszyła zorzy biesunowel 


Wspaniałemu zjawisku zorzy 
biegunowej towarzyszyła silna bu 
rza magnetyczna. 

Według krzywych. zanotowa- 
nych przez magnetografy w Obser 
watorium Geofizycznym w Świ- 
drze, burza zaczęła się o godz. 13 


Wiadomości 


TRAGEDIA 
PARY NARZECZEŃSKIEJ. 


We wsi: Soboliszki, w gminie 
kołtynarskiej, województwo wi. 
leńskie, 19-letnia Wiktoria Wie- 
liczkówna, po kłótni z narze- 
czonym Adamem Urbanowiczem, 
chwyciła siekierę i uderzyła go 
kilkakrotnie w głcwę. Rannego 
Urbanowicza przewieziono w sta- 
nie ciężkim do szpitala. 


Wieliczsówna po dokonaniu 
| zarzachu na narzeczonego, popeł- 
niła zamach samobójczy, podei- 
| nając sobie gardło nożem. 

Przewieziono ją w stanie cięż- 
kim do tego samego szpitala. 

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. 

W Żyrardowie na ul. Mireckie- 
go zabity został wystrzałem z re- 
wolweru mieszkaniec Żyrardowa, 
Henryk Gordek. Zabójstwa do- 
konano, gdy Gordek wychodził z 
kawiarni, 

Policja aresztowała dwie oso- 
by, podejrzane o dokonanie zbro- 
dmi. 

Dochodzenie w toku. 


ZAMORDOWAŁ 
PRZYJACIÓŁKĘ I KOLEGĘ. 


W Toruniu, w lasku przy ul. 
Fałata, znaleziono zwłoki kobie- 
ty z przeciętym gardłem. Zawia- 
domiene władze bezpieczeństwa 
wszczęły śledztwo. Ustalono, że 
ma się tu do czynienia ze zbr»- 
dnin. Zamordowana została 17-1. 
córka robomike Zof'a Gredzka, 
| zamieszkała u rodziców przy ul. 
Koszarowej 5. 


uiósł walne zwycięstwo, otrzymu- 
jąc zgórą 600 głosów —— podczas 
gdy protegowani dyrekcji zale- 
dwie 90. Wynik wyborów zakoń- 
czony druzgocącą klęską rozbija- 
czy, świadczy dobitnie o uświa. 
domieniu klasowym robotników 
i o ich solidarności. 


25 stycznia i zaczęła się uspokajać 
o godz. 4 — 26 stycznia. r 

Maksima intensywności burzy 
przypadły na godziny: około 21 
i 23 — 25 stycznia i między 1—2 
26 stycznia, to jest w godzinach, 
kiedy zjawisko zerzy było naj 
świetnie jsze. 


z całej 
Polski 


udali się do wspomnianego do- 
mu, zastali na dziedzińcu leżęce 
| go we krwi 20-1. Zygmunta Staw- 
j skiego, który dawał słabe znaki 
życia. Po  rzewiezieniu do szpi- 
tala Stawski zmarł, 


Dochodzenia ustaliły, że mor- 
derstwa dopuścił się 20-letni Teo- 


dor Zieliński, syn gospodarza z| 


Rupinkowa pod Toruniem. Zie- 
liński przybył do Grodzkiej w to- 
warzystwie swego kolegi 
skiego i wszyscy troje urządzili 
sobie libację. W pewnej chwili 
Zieliński wyszedł z Grodzką na 
spacer. Gdy znaleźli się w lesie, 
Grodzka poczęła mu robić wy- 
mówki, że się nie chce z nią oże- 
nić, słysząc to Zieliński, dobył 
noża i jednym cioeem pozbawił 
ją życia. Porzuciwszy zwioki w 
lesie, wrócił do swego przyjacie- 
la. Gdy pijany Stawski nie chciał 
z nim wyjść i opierał się, Zieliń- 
ski kołkiem uderzył go w głowę. 
tak, że ten ciężko raniony, zwa: 
li} się na ziemię. - 


 Dopuściwszy się dwuch  zbro- 
dni, Zieliński wsiadł na rower i 
odjechał do swojej wioski, gdzie 
się ukrył. Ujęto go i odprowadzo 
no do więzienia. 


ARESZTOWANIE BANDYTÓW 


Policja ujęła bandytów: Ma 
riana Olińskiego i Wacława Li 
pińskiego z żoną Stanisławą, któ 
rzy na czele szajki napadali ne 


<trpców na szosie Radzymin-Wy . 


szków. Inni wspólnicy zdoią. 


ujść policji. 


Gdy wywiadowey ` 


0d administracji 


Prosimy wszystkich 


prenumeratorów o niee 


zwłoczne wpłacenie zaległości. 


Gd 1 lutego r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma 
zaiegającym w opłatach. 


Biankiety nadawcze 


Robotnicy warszawscy stanowią 
trzon wszystkich manifestacji po- 
litycznych, poczynając od zgroma- 
dzenia na Starym Mieście w rocz- 
nicę bitwy Grochowskiej, 25 lu- 
tego 1861 r. Dwa dni później, pod. 
czas pierwszego starcia z policją 
rosyjską i wojskiem, wśród pię- 
cia poległych znajdował się ro- 
botnik metalowy, Karol Brandel. 
Obie te manifestacje zgromadzi- 
ły przeszło 40 tys ludzi, a rzecz 
charakterystyczna — pierwsza z 
nich miała na celu m. in. wywar- 
cie nacisku na Towarzystwo Rol- 
nicze, które debatowało nad spra- 
wą włościańską. Po krótkiej prze- 
rwie manifestacje* wzmogły się 
wiosną z nową siłą. Jednocześnie 
na: wsi chłopi masowo zaprzesta- 
wali odrabiania pańszczyzny. 

Dnia 8 kwietnia olbrzymie ma 
sy ludu zaczęły ściągać pod Za 
mek. Doszło do strasznej masakry, 


w której padło wraz z rannymi | 


108 osób. Dyrektor Komisji Rzą- 
dowej Sprawiedliwości,  Giece- 
wicz, podkreśla, że wśród zabitych 
i rannych przeważają robotnicy. 
Nastąpił okres manifestacyj koś 


P.K.Q. załączamy. 
KERSANE TERE CET 


cielnych. Biorą w nich udział rze- 
mieślnicy i robotnicy całymi fa- 
brykami. Wśród plakatów i o- 
dezw tego czasu widzimy i wyda- 
wnictwa podpisywane przez ro- 
botników fabryki narzędzi rolni- 
czych Zamoyskiego, Frageta, Za- 
kładów mechanicznych Kolei 
Warszawsko - Wiedeńskiej, młyna 
parowego na Lesznie i innych. 
Organizacja powstańcza zapu- 
szczała coraz głębsze korzenie 
zwłaszcza wśród robotników war- 
szawskich, gdzie agitację prowa- 
dzili członkowie emigracyjnych 
organizacyj socjalistycznych, jak 
np. wybitny agent Centralnego 


Narodcwego Komitetu, sekretarz |? 


t zw. „Ludu Polskiego“ w Lon: 
dynie — Henryk Abicht. Wedle 
jego zeznań w śledztwie powstań- 
cza organizacja warszawska skła- 
dała się w 80 proc. z rzemieślni- 
ków i robotników. Podobnie pi- 
sał w swych zapiskach więzien. 
nych b. członek Ceintralnego No- 
rodówego Komitetu, Oskar Awej- 
de. 
(Dok. nast.). 


Staw- |- 


| Skuteczne w działaniu 


| są zazwyczaj czyste leki 
naturalne. Norweski Tran 
Leczniczy, jako wyciąg 
z wątroby wątiłuszy stano- 
wi naturalny lek, wolny od f 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
pozbawiony zapachu 
ismaku i dlatego też 
łatwo przyswajalny. 


NORWESKI 
TR A N 
LECZNICZY 


Kącik radiowy 


DZIŚ: 28 stycznia — PIĄTEK 


11.15 „Wspomnienie z Maripozy* 
słuchowisko dla szkół. ; 

16.15 Koncert rozrywkowy. 

19.00 „Poc.eszne wykwintnisie“ słu 
chowisko Moliera. 

20.00 Koncert Symf. z Filhacm. 
Warsz Dyrygent M kolaj van der 
Pals. Soliści: Wiktor Bregy — tenor. 

chura Czerkassky — fortepian. 


Ratio warszawskie 


PIATEK, 28 stycziią 

WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń, 6,20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. z płyt, 7.09 
Dziennik. 7.15 Muz. ¿© piyt. 8.09 Aud. 
dla szkół. 11.15 „Wspomnienia ż Ma 
Tipozy' — słuchow. pg. Sienkiewicza. 
11.40 Ravel” Suita (płyty). 12.00 rej 
nał. 12.03 Aud. udn. 15.80 kup 
16. 


wiąd. sportowe, 18.10 Lekcja tańców. 
18.80 Program. 18.85 Aud. dla wsi. 
19.00 „Pociesznę wykwintnisie" — ko 
media Moliera. 19.25 Muz. tan. .(pły- 
ty). 19.50 Fog. akt. 20.00 Kunc. symf. 
Wyk, Ork. Filharm. Warsz. pod dyr. 
Mikołaja va ndet Pals'a, Sechura Geer 
ikasky (fortep.) i Wiktor Bregy . (te- 
nor). W przerwie ok. 21.00 Dziennik. 
22.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę mforma 
cyj. 14.05 Program. 14.10. Sonaty 
fortep, Beethovena. Wyk. Artur 
Schnabel. 15:00 Reportaż. 15.15 Wiad, 
sportowe. 15.20 Zespół H. Kowalskie- 
go. 18.00 Soliści: Iza Rola —- śpiew 
i Jadwiga Draże — skrzypce, 18.50 
Muz. lekka (płyty). 19.55 Życie, kul- 
turalne stolicy. 22.00 „O potrzebie 
przekładów“ — szkice hteracki. 22.15 
Piosenki w wyk. J. Czaplickiego — 
płyty. 22,80 Muz. tan. z dance. i z płyt. 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien 
nik. Trio Pol R. Bajki Adama Micze 
wicza, Białowieska Puszcza — pog 
Muzyka symf. Moniuszki i Kanoù- 
cza, (płyty). , 


SOBOTA, 29 stycznia 


WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Śpiewajmy pio. 
senki 11.40 Płyty. 12.00 Hejnał. 
12.03 Avd, połudn. 15.30 Wiad. goso. 
15,45 „Pucybut z Montrot'" — słuch» 
wisko dla dzieci, 16.15 Krakowski 
Kwartet Schrammla. 16.50 Pog. akt. 
17.00 „Świat w oczach szlachcica 2 
epoki saskej — felieton. 17.15 Soli- 
ści: Sofija Davidova (śpiew) i Ilja 
Slatin (fortepianj. 17.50 Nasz pro- 
gram. 18.00 Wiad. s we. 18,10 
Pog. społ. 18.15 Płyty. 18.30 Pro» 
gram. '18.85 And. dla wsi. 19.10 Aud 
dla Polaków za granicą 19,50 Pog. 
akt. 20.00. Koncert rozrywkowy, '(% 
Poznana). 20.45 Dziennik. 20.55 Peg. 
akt. 21.00 Wieczórnica taneczna. W 
przerwie ok. 22.50 Ost. dziennik. 

WARSZAWA II: 18.00 Koncert 
rozrywkowy — pyty. 14.00 Parę in- 
formacji. 14.05 Program, 14.10 Sza- 
lapin śpiewa (płyty). 15.00 Pog. akt. 
15.10 Wiad. sportowe. 15.15 Zespół J. 
tena. 18.00 Soliści: Eug. Zarzycka 
(spiew) i M. Szaleski (altówka). 16.50 
Muz, lekka (płyty). 19.55 Życie kul- 
turalne stolicy. ; 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien. 
nik. Pamiętniki em grantów — por. 
Polska muz. tan. Święta na polskim 
tronie — felieton. H. Korff - Kawe- 
cka (śpiew) i J. Bereżyński (fotte- 
ian]. Kuligiem za granicę —-. we 
cola audycja. Zespół Rachonia, 


% DZIAŁ LEKAtSKI <Ą 


Lecznice 
zieęxstoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
" PŁCIOWE 


6.20 
1.00 


DR. MAKSYMILIAN MELOCH. |Od 9 r. do 9 wiecz. Niedzieie do 1 pp. 


Kronika Zagłębi 


Oddział zagłeębiowski meści sie w Sosne?wcu, ulica 
jasna 26, bom Ludowy (parter) i czynny jest codzień 


Dąbrowskiego 
Kilka słów o teatrze w Sosnowcu) Wybory delegatów 


od godz.8-ej do 13-ej. Tel.: 613.24. 


Wiec pracowniczy 


3-ch Zagiębi przemysł. wych 


W poniedziałek odbyło się w 
Sośnowcu zebranie Zarządu Głów 
nego Polskiego Związku Zawodo. 
wego Pracowników  Przemysło. 
wych i Handlowych Rz. P., na 
którym zapadła ostatecznie u- 
chwała co do urządzenia wiecu 
pracowniczego w Zagłębiu, a mia- 
nowicie: Śląskiego, Dąbrowskiego 
i Krakowskiego, który poświęcony 
byłby głównie sprawie Ogólno- 
polskiego Kongresu Pracownicze 
go; jaki odbył się niedawno iw 
Warszawie. 


rozpatrywano sprawę Adama Gos- 


W Sądzie Grodzkim w Gos. 


. Teatr Miejski 


w Sosnewcu 
28.1 Zawiercie - sala kina „Stella“ 


godz, 17 — „Cistka Karola‘, godz. 
20.30 „Podróż poślubna: z Eug. 
' Bodo, 


28.1 — Sosnowiec, godz. 20.30: 
„Podróż poślubna* z Eug. Bodo. 


Na ekranie 


PATRIA: „Dama Pikowa* w/g A. 
Puszkina. 

ZAGŁĘBIE: „Córka Samuraja" z 
Matsuko, 
"EDEN: „Droga w Nieznane* w 
natur. kolor. - 


Termin wiecu uzależniony jest 
od porozumienia z Centralną Ko- 
misją Porozumiewawczą, która ma 
delegować swych referentów dla 
spraw pracowników państwo- 
wych, samorządowych 1 prywat- 
nych, data więc 30 bm., podawa- 
na przez niektóre pisma, jest przed 
wczesna. 

Organizacją wiecu zajmie się 
Międzyzwiązkowa Reprezentacja 
Pracowników Umysłowych, której 
zebranie zostało zwołane na środę 
26 b. m. 


dudow<ca 


ki, instruktora Stronnictwa Ludo- 
wego z pow. opoczyńskiego, 0- 
skarżonego o podburzające prze- 
mówienie na zgromadzeniu chłop- 
skim w Rodakach i Podzamczu, 


Sąd wymierzył Goskowi łączną 
karę pół roku aresztu i grzywnę 
100 zł. 


Goska od wyroku wniósł apela- 
cję. 


ani an 


Budki dla pasażerów 
tramwajowych 


Dyrekcja tramwajów zagłębiow 
skich zamierza w najbliższym cza 
sie postawić w miastach zagię- 
biowskich kilika budek na przy- 
stankach dla ochrony przed desz- 
czem oczekujących pasażerów. 


Okres kiedy teatr sosnowieckij w ośrodku robotniczym, winien 
reper- 


świeecił pustkami podczas przed- 
stawień — należy już do przeszło 
ści. 

Dzisiaj widownia Teatru jest 
coraz peiniejsza, a nawet często 
się zdarza, że duże grupy miłoś. 
ników sceny odchodzą od kasy 
„Z kwitkiem“ — z powodu Wy- 
przedania wszystkica miejsc. W 
ostatnich tygodniach w pewnej 
mierze do powodzenia przyczy- 
nia się goszczący na scenie Te- 
atru, artysta Eugeniusz Bodo, 
ale nie jemu wyiącznie przypisy- 
walibyśmy wzrost zainteresowa- 
nia się przez społeczeństwo zagię 
browskie — Teatrem Sosnowiec- 
kim. 

Są inne przyczyny o charakte- 
rze trwalszym. Jedne z nich — to 
uiporczywa propaganda sztuki 
scenicznej, a drugą, może ważniej 
szą przyczyną — jest od: czasu 
objęcia kierownictwa przez dyr. 
Goiaszewskiego, dobry zespół 
Teatru należycie wywiązujący się 
ze swych artystycznych zadań. 

Doborowi sztuk moglibyśmy je 
dynie zarzucić zbyt słabe uwzglę 
dnienie sztuk poważniejszych i 
naświetlających zagadnienie spo 
leczfie. Było coprawda kilka tà- 
kich rzeczy, ale trochę za mało. 


A o tym należy pamiętać, jeśli 
się szerzy kulturę sceniczną 
wśród robotników przez organi- 
zowanie specjalnych przedsta- 
wień robotniczych. - i 

Dla robotnika teatr to. nietylko 
rozrywka. Bardzo często Szuka 


on w nim odpowiedzi na intere- j najkrótsza droga; do teatru 
sujące go zjawiska społeczne. A] 


wreszcie teatr musi nietylko ba- 
wić ale i uczyć. 
Teatr, a szczególnie pracujący 


to uwzględnić 
tuarze. 


w swym 


Jeżeli pózwoliliśmy sobie na rzu 
cenie tych kilku ostatnich uwag 
do pewnego stopnia krytycznych, 
czynimy to z tego względu, iż 
pracując czynnie wśród klasy ro- 
botniczej znamy jej myśli i prag- 
nienia i pożądanym jest, by-zda- 
wało sobie z tego sprawę, może 
w większym, niż dotychczas stop | 


niu również 
tru. | | 
„ Tyle słów krytycznych. Naogół 
jednak z. zadowoleniem podnosi- 
my, iż obecny zespół córaz więcej 
zdobywa sobie uznania w miejsco 
wym społeczeństwie i przywiązu- 
je się do Zagłębia. 

Możnaby, -nie bez słuszności -= 
twierdzić, że'gdyby tak któregoś 
dnia padła wieść, że obecny Ze- 
spół ucieka gdzieindziej (oczywi- 
ście — mówimy tylko jako przy- 
puszczenie) przyjęte by to zostało 
z powszechnym żalem u „zagłębia 
ków“. ; 

Nie ma jednak rzeczyibez „ale“. 
W tym wypadku rolę tego „ale“ 
gra budynek teatralny. Mały, co- 
raz ciaśniejszy, nieestetyczny. Pra 
wie taka „buda“. JKA 

Miasto musi poważnie pomyśleć 
o wybudowanie nowego, odpowie 
dniego gmachu teatralnego i to 
bez odwiekania. ) 

A narazie, możeby zarząd Mia- 
sta pomyślał o uporządkowaniu 
ul. „Warszawskiej. (cicho—bo- War 
szawa może się obrazić) która jest 
dla 
mieszkańców północno <4 wschod- 
niej części miasta a szczególnie 
Pogoni dającej zdaje się, najwięk 
szy odsetek bywalców teatru. 


kierownictwo . tea- 


W fabryce „Szajne* w Sławko. 
wie Inspektor Pracy w Sosnowcu 
wyznaczył wybory delegatów ro- 
botniczych na 4 lutego br. Do 
wyborów staje klasowy Związek 
Robotników Przemysłu Metalowe- 
go i Związek Metalowców ZZZ, 

Na liście kandydatów klasowego 
Związku figurują tow. tow.: Puz 
Jan, Kubański Jan I, Kubański 
Jan Il, Nowacki Stanisław, Knap- 
pe Ludwik, Tylec Piotr, Malinow. 
ski Antóni, Gołąb Roman i Kraw- 
czyk Ludwik. 

obotnicy wybierają 4 delega- 
tów i 2 zastępców. 

s 


Również i w fabryce naczyń e- 
maliowanych „Olkusz“ miały od- 
być się wybory delegatów, 

Jednak wskutek zgłoszenia tyl- 
ko jednej listy kandydatów przez 
kiasowy Związek Metalowców, 
Inspektor Pracy polecił listę tę wy” 
wiesić w fabryce i jeśli w. ciągu 


w metła:.ursgdć 


protest, ogłoszeni na mscie kańdy- 
daci automatycznie staną się dele- 
gatami. 


Radio śŚląsx<ie 
PIĄTEK, 28 stycznia 

1140 Maurycy Ravel: Le tombeau 
de Couperin — suita — płyty. 13 w0 
Koncert życzeń. 18.15 Koncert popu- 
larny — płyty. 14.25 Wad. bieża :e. 
14.83 Wiad. giełdowe. 14.55 Tańczy- 
my walca — płyty. 18.10 Wiad. spurt, 
lokalne. 18.15 Koncert w wyk. Chó- 
ru Mieszanego Gimn. Zgromadzenia 
Kupców (z Łodzi). 18.49  Foradnik 
sportowy. 18,45 Ogrodnik śląski: eze 
gląd nowcści ogrodniczych. 18.55 
Program na jutro. 19.35 Władysław 
Ladis — tenor (płyty). 23.00 Muzyka 
taneczna — płyty. 

SOBOTA, 29 stycznia 

11.40 Simon Barer — fortepian : 
Albart Sammons — skrzypce — pły- 
ty. 12.00 Koncert życzeń. 13.15 Mu- 
zyka obiadowa, Wykonawcy: Orkie- 
stra salonowa Eugeniusza Raabe'go, 
Janina Dzikowska, śpiew. 14.25 Wiad. 
bieżące. 14.35 Hanka Ordonówna —- 
płyty. 18.10 Wiad. sport. lokalne. 
18.15 Koncert muzyki lekkiej — pły. 
ty. 18.45 Pog. aktualna, 18.55 Pro. 


tygodnia nie zostanie zgłoszony gram na jutro. 


Masowy wywóz dewiz do Niemiec 


w.ostatnich dniach wpadł na trop 
olbrzymiej szajki -przemytników 
walut.. Otrzymano poufne informa 
cje, że z Polski do Niemiec wymy. 
ca się większe kwoty pieniężne 
przy pomocy jakiegoś urzędnika 
jednego z banków z Bytomia. Roz 
toczono więc ścisłą obserwację na 
wszystkich posterunkach granicz- 
nych. 

Żmudne wysiłki wywiadowców 
Inspektoratu uwieńczone zostały 
wreszcie pomyślnym rezultatem. 
Na jednym z przejść granicznych 


Inspektorat Ochrony Skarbowej 


przytrzymany został na gorącym 
uczynku wymytu walut, Jerzy Ka. 
rolowski, obywatel niemiecki į ü- 
rzędnik jednego z banków bytom 
skich. Przy aresztowanym znale- 
ziono większą kwotę pieniężną i 
różne dokumenty, świadczące © 
uprawianiu tego procederu na wiel 
ką skalę. Karolewskiego osadzona 
w więzieniu a w związku z wy- 
kryciem tej afery dewizowej, na- 
stąpią w najbliższym czasie na 
Śląsku liczne aresztowania wśód 
klientów przymkniętego przemyt. 
nika, 


Kronika Częstochowska 


Oddział w Częstochowie mieści się 
Al. Wolności 48, tel. 20-37, Skrzynka 


pocziowa 75. 


N.ezrozum.enie własajchinteresuw 


Zrozumienie znaczenia ruchu za 
wodowego najmniejsze było do- 
tąd wśród pracowników umysło- 
wych. O ile robotnicy dla obrony 
warunków pracy i płacy zrzesza- 
ją się w związkach zawodowych, 
przeciwstawiając się skutecznie 
zamierzeniom kapitału i jego sług, 
o tyle piacównicy umysłowi, trwa 
jąc w dziwnej martwocie, od ru- 
chu tego częstokroć stronią. 

Szczególnie bierni w tym wy- 
padku są pracownicy większych 
fabryk włókienniczych  „Pelize- 
rów“, „Motte“, „Częstochowian- 
ki“ i innych. Jeden z wyjątków 
stanowią. pracownicy fabryki prze 
tworów chemicznych Rudniki — 
Rędziny i „Stradomia“, Ci ostatni 
dzięki związkowi (Unia Z. P. U.) 
i poparciu Klasowych Związków 
Zawodowych 4 wygrali własnymi 
wysiłkami akcję strajkową w ubie 
głym roka. 

Podjęte przez. „Unię Z. P. U.“ 
próby wciągnięcia pracowników 


Na posiedzeniach Miejskiego O- 
bywatelskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej w Częstochowie, ławnik 
tow. J. Kaźmierczak niejednokrot- 
mie poruszał sprawę należytej po- 
mocy bezrobotnym, zajmując sta- 
nowisko zgodne z wytycznymi 
Kom. Centralnej. Związków Zawo 
dowych, żądając zwrócenia się do 
władz centralnych o przyjście z 
pomocą Komitetowi, gdyż w prze 
ciwnym razie z uwagi na brak fun 
duszów Komitet skazany będzie 
na bezczynność. 

Słuszne stanowisko naszego to- 
warzysza napotykało na lekcewa- 
żenie i opór ze strony członków 
Komitetu, którzy wystąpienia tow. | 


o Z O A a WN an 


umysłowych do organizacyj spo- 
tykały się często z ‘obojętnością. 
Pracownicy umyslowi chodzą na- 
dal luzem, obawiając się, aby 
przez wstąpienie do związku nie 
narazić się na niezadowolenie dy- 
rektorów. I to jest główna przy- 
czyna stronienia od ruchu zawodo 
wego. 

Pamiętać należy, że bardzo, a 
bardzo nieuzasadniona! Czyż ła- 
skawe oko dyrektora może mieć 
większe znaczenie i wartość niż 
obrona najżywotniejszych potrzeb 
pracownika? 

Odpowiedź na to pytanie pozo- 
stawiamy pracownikom  umysło- 
wym. 

Nie sposób jednak nie zwrócić 
uwagi na to, że niedocenianie wła 
snych spraw dziś może się zem- 
ścić poważnie jutro. j 

Trudno bowiem będzie wal- 
czyć o swe prawa w rozbiciu, gdy 
zacznie się już lać za kołnierz! 


Kaźmierczaka traktowali, jako 
„Stanowisko opozycyjne". 
/' Ostatnio na posiedzeniu w dniu 
25 b. m., Komitet jednogłośnie do- 
szedł do wniosku, że nie jest w 
stanie prowadzić dalej akcji Po- 
mocy Zimowej i zapewnić bezro- 
botnym otrzymywania nawet gto- 
dowych racji żywnościowych. 
Postanowiono wysłać delegację 
do czynników centralnych, żąda- 
jąc przyjścia z pomocą finansową 
Komitetowi, gdyż w przeciwnym 


Życie stało sie im ciężarem 


Częstochowę ogarnęła fala za- 
machów samobójczych. „Zniechę- 
ceni“, „zawiedzeni“ i t. p. przewa 
żnie młodzi, przeważnie bez stałe- 
go mejsca zamieszkania, przewa- 
żnie bezrobotni i przy tym<przewa 
żnie „zniechęceni”. 

Prawie codziennie jedna młoda 
istota ludzka stara się zerwać z 
życiem, stara się popełnić samo- 
bójstwo. 

Środki rozporządzalne niezbyt 
wybredne... skok do rzeki, czy sta 
wu, rewolwer, lipy. z kogut- 
kiem, zwykły kawałek sznurka— 
to wszystko może położyć kres ży 


ciu ludzkiemu. ` 


Pisaliśmy o Edwardzie Rudnic- 


kim, który nie odzyskawszy przy 


tomności zmarł, zabierając doł 


grobu swoją tajemnicę, dziś znów 
notujemy wypadek popełnienia 
samobójstwa przez młodą tobot- 


nicę, Marię Zagórską, która zaży- “e 


é j} 


ła „Nerwolu'. > ' 
Stan denatki nie budzi obaw. 
Przyczyn narazie nie ustalono. 
Prawdopodobnie będą to... „nie 
chęcenie", „zawiedzenie”, czy CoŚ 
w tym rodzaju. Czyż,można wąt- 
pić, że warunki społeczne odgry- 
wają tu zasadniczą rolę. . 


Jeszcze oprzyłączeniu Częstochowy 


do województwa śląskiego 


Projekt przyłączenia Częstocho- 
wy do województwa łódzkiego 
nie znajduje zwolenników na te- 
renie miasta. Zgodna opinia wszy 
stkich opowiada się przeciwko tej 
koncepcji, Ostatnio wyraźne sta- 
nowisko w tej sprawie zajęła ko- 
misja radziecka, wyłoniona spe- 
cjalnie na ostatnim posiedzeniu 
Rady Miejskiej. 

Komisja po szczegółowym roz- 
patrzeniu projektur co do przysz- 
łych losów Częstochowy stanęła 
na stanowisku, że powiat Często- 
chowski pod względem struktury 
gospodarczej i społecznej stanowi 
całość z Zagłębiem Dąbrowskim. 


Repertuar 


KAMERALNY: „Artyści“, 


Kina 
LUNA; „Buziaczek”. 
EDEN: „Burgheater”, 4 
STYLOWY: „Gdy Kwitną bzy”. . 
ATLANTIC: „Na sybir*, 
ŚWIT: „Śmiertelny skok". 


Uchwalono wysłać do p. premie- 
ra delegację w składzie: poseł W. 
Kobyłecki i senator D. Zbierski. , 

Delegacja ma przedstawić p. 
premierowi projekty  społeczeńst- 
wa co do przyszłych losów mia- 
sta i powiatu. 


Podczas swej bytności w Czę- 
stochowie premier  Składkowski 

ainteresówał się, między inny- 
mi, barakami dla bezdomnych. P. 
Składkowski wzruszony fatalnym 
stanem baraków, wyasygnował 
' zé swych dyspozycyjnych fundu- 
ów zł. 500 dla mieszkańców ba 
raków 

P. premier zainteresował się 
także kopułami na kościele św Ja 
‘kuba, które szpeciły swym wyglą 
idem „estetyczny“ wygiąd naszego 
„miasta. Na zniesienie kopuł. wya- 
i sygnował p. premier 200 zł. 

W. związku ze znaczeniem ko- 
pół pewne czynniki pragną wy- 
budować. nowy, wielki i wspa. 
niały 
nią, ciągnącą się od ulicy Kiliń- 
skiego aż do Dąbrowskiego 
wzdłuż ulicy Racławickiej. (Mo- 
del całości można zobaczyć w sā- 
Ji konferencyjnej magistratu). 

Nie mamy nic przeciwko budo- 
wie nowego kościoła, ale dlaczego 
zapomniano o barakach? 

Kwestia, która nas interesuje, 
to.kwestia pieniędzy na budowę 
tego kościołaa Powołany komitet, 


kościół z luksusową pleba- |P 


"rne nfow itio 


w skład którego wchodzą znane 


na terenie naszego miasta jednost ; 


ki, wykazują żywotną działalność, 
Zbiórki uliczne, zbiórki po mięsz. 
kaniach, ofiary dobrowolne i t. d. 
ETP. : 
Myśleliśmy, że skoro projekto- 
dawcy wystawili tak wspaniały 
model, to i na jego zrealizowanie 
posiadają odpowiednie fundusze. 
Jest inaczej, Społeczeństwo Czę- 
stochowy ma finansować budowę. 
kościora. Sięgnie się, jak zwykle, 
do ofiarności tych, do których 
przy każdej okazji wymaga się 
świadczeń — do ofiarności robot- 
ników i chłopa. 
Około budowy kościoła już się 
racuje, a drugą sprawą, sprawą 
może tylko dlatego mniej ważna, 
że nie leży ona na naszych oczach 
w śródmieściu — o barakach za- 
pomniano, 


Nie powstał komitet, nie wysta: . 


wiono modelu na publiczny wi 

dok, głośniki nie wspominają nie 

o nich, zdawałoby się, że wszyst- 

ko jest w porządku... 
Baraki czekająt... 


l 


W dniu dzisiejszym o godzinie | 


18-ej odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu P. P. S. „Zawodzie” w lo- 
kalu własnym ul. Strażacka 29. 
Z R. K. S. „SKRA“ 
dziś o godz. 19-ej posiedzenie 
komisji rewizyjnej w lokalu wła- 
snym Aleja Wolności 48. > 
EGZEKUTYWA OKR, P. P, S. 
- Dziś o godzinie 20-ej posiedze- 
nie Egzekutywy OKR. P. P. S. w 
lokalu własnym Aleja Wolności 
48. 2 
. ZEBRANIE BEZROBOTNYCH 
W dniu dzisiejszym o godz. 
17-ej w lokalu Rady Związków 
Zaw. Aleja Wolności 48, zebranie 
bezrobotnych. 
Sprawy. bardzo ważne. 


razie członkowie Komitetu grożą | 'amsasmenmmeunnemanauns mmn 


złożeniem mandatów. 
Stanowisko socjalisty nareszcie 
zostało zrozumiane, 
Oby nie za późno!) 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK, 


Czytajcie i 


_ prasę socjalistyczną! 


Odbito w drukarnj 


Oddział Związku Zaw. Rob. Rol 
nych Rz. P. w Lesznie zwołał na 
dzień 23 stycznia b. rt. zebranie 
organizacyjne w Rydzynie dla 0- 
kolicznych folwarków. / Na zebra- 
nie to przybył z Leszna sekretarz 
Związku, tow. Chmielarz, wraz z 
tow.  Kaźmierskim. Mimo, że 
dwóch naszych towarzyszy Parę 
dni przed tym zamówiło salkę u re 
stauratora Płócieniczaka i salka 
była przeznaczona, p. Płócieniczak 
po porozumieniu się z obszarni. 
kiem Warzechą z Kłody, salki na 
zebranie odmówił, w czasie kiedy 
już byś pełen lokal przybyłych na 
zgromadzenie. 


**Przybyło też kilku młokosów en 
deckich, którzy poczęli wychwa- 
lać gospodarza, „lecz widząc, że 


Metody, które zawodzą 


robotnicy są po stronie naszych 
towarzyszy, lokal opuścili, 


Sprawa powyższa rzucą jaskrą: 
we światło na metody, stosowane 
przez obszarników, którzy robią 
wszystko, aby nie dopuścić do zor 
ganizowania się robotników w 
Związku, który promess nE 
promisową walkę z wyzyskiem ro- 
botników rolnych. Metody te jed- 
nak skutku nie odniosą. Obszar- 
ników możemy zapewnić, że już, 
mimo ich usiłowań, sprawa obro- 
ny robotników rolnych na terenie 
pow. leszczyńskiego przejdzie w 
doświadczone ręce sekretarzy 


Związku Zawodowego Robotni- . 


ków Rolnych R. P. O tym zapew- 
niali nas robotnicy rolni, a tym 
można zaufać, 


Sp. Nakładowo- W ygawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


\ 


